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N 28. 


Cena 3 kon. 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


Redakcja i administracja “Nowego. Kurjera Łódz | 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Kurjer 


Dziennik polityczny, społeczny i i literacki. - 


a 


Poniedzialek, dnia 18 września 1911 roku. 


O TĘ 


Za przesyłkę zagrane 
Zmiana adresu 20 kop. 


Prenrrrerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczt»= 
| wą dolicza się 20 koo. miesięcznie, 
+ dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Gaga's 


u jeso 


TELEFONU Nr. 258. 


ejs : 
kłamy 15 kop., 
ogłoszenia t'/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowa: I str. 50 kop., 
20 k. zwycz. po 12 k, za wiersz petitowy uh jego miejsce. 


szat |-szd strona 50 «op. aa wierst 
nadesłane 50 kop, nekrologi i rec 


ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobue 


reklamy pé 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczonż z góry ceną, hoaorarjów ałninisteicja wyplacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. 


Teatr Polski £ 
lite Kofty, =" 


wiecz, 


„Promień*, 


f. Zelwerowicza Jutro 


(Cevielnian= 


m A aa z. 


Piotrk, 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róx Długiej; 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest 


wiecz, 


63) 


po raz pierwszy sensacyjna sztuka w 3 aktach p. t. 


mw” 2-gle przedstawienie dla prenumemeratorów „Nowego Kurjera Łódzkiego”, a 


=— BBE W piątek, 22 września r. b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną będzie 4 
„ komedja w 3 aktach A. Molnara, 


„GWARDZISTA PRZYBOCZNY” 


Bilety po zniżonych do połowy cenach są do nabycia w adm. 
Sprzedaż w administracji ttwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/ą 
w piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety 


TEATR POLSKI 


DORN 
Niezbędny KREM i ELIKSIR oo ZĘBÓW 


Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


„pod dyrekcją 
A. ZBLWEROWICZA. m 
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Gimnazjum męskie z prawami szkół rządowych 


.. B. BRAUNA. 


Pasaż Szulca 35, 37. 


Podania przyjmuje się w dalszym ciągu w kancelarii gimnazjum, ulica 
Pasaż Szulja Ng 35, 37, codziennie od 10- 12, 3—6. Egzaminy wstępne 


do klasy wstępnej (niższej, i 


wyższej), I, Il, IH, i IV, odbędą się d. 


12 (25) 


września o godz. 9 z rana. Klasa V będzie otwarta o ile zgłosi się dostateczna 


liczba kandydatów. 


| mid 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
A usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dla unikniącia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w plombę, na której znaj- 
duje się Me 204 i nazwiska wynalazcy 
jan Niwiński. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
pertumerjach. 


p 00 


Kalendarzyk. 


Poniedziałek, dnia 18 września 1911. 
Dziś: Ireny M, 


kutra:  Januarjusza, 


r1164—5 


„Dzień ubogic 


„Dzień ubogich“ należy już do 
przeszłości; pozostają z niego już tylko 
wspomienia, wspomienia najmilsze, naj- 
lepsze... 

Albowiem kto w Łodzi żył, kto 
mógł wyjść na ulicę, już od' soboty wie- 
czora dawał dowody, że ma serce, czułe 
na niedolę bliźniego... 

Tłumy wyruszyły na ulicę w sobo- 
tę, w oczekiwaniu na zapowiedziany 
pochód z pochodniami, który odwo* 
iallo. 

Tłumy kroczyły po całem 
wczoraj... przyjmując chętnie 
ofiarowywane przez urocze 
czynie. 

A pełniły one obowiązek swój gor- 


mieście 
kwiatki, 
sprzedaw- 


po poł. 


Panna Maliczewska 


„Piekielnica” 


—a— 


w Zgierzu: AL. Bielas, Poczek. Tram Nowy Rynek 
t Domow 


Handl, L. i E. Motz! i $=ka. 


(Ceny zniżone) 


z p. Jarszewską | 
w roli głównej ; 
- / 


tłomaczenie A. Zelwerowicza, 


„Nowego Kurjera Łódzkiego“, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiec 


liwie od wczesnej godziny porannej do 
późnego wieczóra, wchodząc do wszyst- 
kich lokalów publicznych, a nawet do 
mieszkań prywatnych. | wszędzie ` pły- 
nął do puszek ofiarnych grosz dla ubo- 
gich, 

W dzielnicach robotniczych sprzeda- 
żą kwiatka zajmowali się także robotni- 
ce i robotnicy wspólnie z inteligencją, 
witani wszędzie serdecznie, szczerze, 

W mieście mimo tłumu na ulicach, 
panował spokój, niczem niezakłócona 
harmonja i zgoda, albowiem wszyscy 
mieszkańcy bez różnicy religii i naro- 
dowości, bez różnicy stanu i stopnia 
rozwoju kulturalnego podali sobie brat- 
nie ręce, aby wspólnie zebrać grosz dla 
otarcia łez ubogim. 

Ta wspólna praca, ta piękna har- 
monja wszystkich stanów, to najpięk- 
niejsza cecha dnia wczorajszego. Ta 
harmonja nie przestanie jedynie na wspo- 
mieniach ona zyć odtąd będzie 
stalel... 

Harmonja ta wydała piękny owoc 
wczoraj i wydawać go będzie stale dla 
dobra wszystkich mieszkańców Łodzi i 
dla dobra kraiu. 

Niechajże ona żyje! 

B. Filipowicz. 


4 
Łódź obchodziła wczoraj wielkie 


święlto.. to teź świątecznym był wygjąd 
miasta i świąteczny nastrój jego miesz- 
kańców,.. 

Około stu sklepów i magazynów 


przysiroiło swoje witryny kwiatsiem u- 
bogich. Dekoracje niektórych były wprost 
prześliczne i imponujące. 
Z najefektowniejszemi 
wystąpiły firmy: „Zyrardów*, 


dekoracjami 
„Gunde- 


Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 5 po poł, 
tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 roku, ži 


lach* (ogrodnik), „Singer“ (maszyny da 
szycia), „Irautwein*. Oryginalną i efe- 
ktowna była dekoracja *Louvru* pz 
racja Fuglewicza) , oraz kompanji „ 

ger", pomysłu artysty malarza p: Sza 
glińskiego. 


Na zasadzie orzeczenia sądu kón+* 
kursowego za dekoracje otrzymały nas 
grody fir my: 


Dyplomy uznania, 
„Zyrardów*, 
Bracia Rappaport, 
Gundelach, 
Rozentha!, 
kompania „Singer*, 
Warszawska: fabryka dywanów, 
Trautvein. 

i nagrodę 
„Louvre“, restauracja, 
Schmechel i Rosner, 
Roszkowski, cukiernia, i] 
Henryk Szwalbe, 

„Cmielów“, 

Pommer i S-ka, 

Gospert, 

Weikert, 

Tauchert, 

Van de Weg, 

Salwa, 

Schoefner, 

Pruski, 
Boehme, 
Warsz, 


EZ 


laboratorjum chemfćzne. 
l nagrodę 
Magazyn Jarosławski 
Bracia Schwalbe 

W. Cielecki (Gostyfski) 
Berkowicz 

Tarczyński 

Piętka 

Russak 

Pinkus 

Gelbart 

Seidler 

„Juljanów* 

Liteauer 
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Biederman Łódź jeszcze nie widziała i że dzień ny Brzozowy Kat, Jabłoń i Zerocin 
Granz wczorajszy pozostanie na długo w pa: powiatu radzyńskiego; wsie: Bednarówkę, 
Gordon mięci wszystkich. Białki, Uhnin i Chmielew z gminy Dęa 

Podziękowania. », bowa Kłoda, gminę Ostrów, wsie Bas 
„Stanisław * instytut językow nowożytnych d-ra biankę,__ Kolichowieze l Tyśmienicę > 
End weiss i Kott Kummera w Łodzi przy ul. Piotrkow- g™iny Tyśmienice, gminy Uścimów, Wolę 
Fruziński skiej nr. 79 i Karola ur. 4, ollarował Wereszesyńską, Władawę, Wyryki Hańsk, 
Sanie na rżęcz „Únia ubogich* 5 proc, do: Horodniszeze,  Krzywowierzbę, Opole, 
Burakowski chodów w obydwóch zakładach nauko- Romanów, Sobibór, - Turno i miasto 
Henig wych w ciągu tygodnia od 16 — 23 Włodawę powiatu włodawskiego i powiat 
Mirtenbaom b. m. bialski, gub, siedleckiej; wsie Dratów, 
Baumgarien Koniwolę, iKobyłki, Ludwin i Szczecin z 
Petersilge, i Manitius varoise gminy Ludwin, powiatu lubarłowskieno; 
Neumark gminy Cyców, Siedliszcze, Pawłów Bue 


Holdschner i iteiss 
Wiban i spółka 
D, iceksohn 
Br. Łazanowscy 
sięgelberg 
Arneker 
Fogelbaum 

. Goldberg i Rosei 
Roszak 
„Nowy Dziennik łódzki”. 


+ 


O godz. 7 wieczorem w sali bocz- 
nej restauracii w Helenowie zgromadził: 
się (członkowie komitetu centralnego, 
szczęśliwi z tak świetnego powodzenia 
ich zabiegów. | 

W imieniu przewodniczącej _komile= 
tu, p. Leonhardtowej, pastor Gundiach 
włrótkiem przemówieniu dziękował 
członkom  komtetu za ich trudy, po- 
czem wniósł! toast na cześć poszczegól- 
nych zasłużonych członków „komitetu, 
oraz obecnych i przedstawicieli władz. 

Serdecznie przyjęto Ivast na Cześć 
ps Wilhelma Neumana, który « wielkieim 
poświęceniem trudu i czasu sprąwowął 
gorliwie obowiązki sekretarza konii- 
tetu. 

Toast na cześć prasy pastor Gunde 
fach wzniósł w ręce redaktora B, Filie 
DOWICZA, i dodatkowo loast na jego 
część za redagowanie „Jędnodniówki, 
Paslor Gundlach poświęcił przy tem 
Kilka serdecznych słów udziałowi robot- 
ników w syrzedoży kwiatka podkreślając 
znaczenie tei wspólsej pracy dla dobra 
ybogich. i 

P, Flipowicz odyowiedziął toasten 
wa cześć p. Maurycego lerta, jako jed- 
nego z” Największych oliarodawców w 
„dniu ubogich”, który Hojnymi darem 
„Jednodmówki* przyczyni się? tak bars 
dzo do uświetnienia i upamiętnienfa tego 
dnia pieknego 

` 

„Jeduodmówka* była rozchwytywa: 
na i już popołudniu rzadko ją można 
było spotkać w rękach sprzedawców. 

W ciągu kilku godzim rozęhwytano 
6,500 ugzempiarzy — „Jednodniowka* 
przyniosia spory dochód, 


t Ls 

Dochód z „Dnia ubogich* będzie 
obliczony dopiero w ciągu kilku dni. 

Przypuszczać należy, iż wyniesie on 


okolo 50,000 rb. a to dzięki ofiarom, 
złożonym przez wielkie firmy łódzkie. 
* 
Zabawy. 
Wczorasze zabawy, ` urządzone 


śrzez specainą sekce komielu „Dnia 
Ybożich*, udały się bezwzplędnie, 

Wszędzie baWiojio S. ochoczo. 

O godz, 6 i pół rano pobudka, 
wykonana ua iyunkuch wiejskich przez 
orkiesuy, Oraz fuulura, wykonana przez 
20 herolców konnych, w objeździe przez 
miasto, postawiła wszystkich ua nogi. 

Następnie rozpóczęto sprzedaż kwia- 
tka, jedyodniówci i programów uróczy 
stości prizeź uproszonę jane w asySleil- 
cji panów, co uwało jazen dzień cały 
du późlńcya więczora 

Helenów, park Mikolajewski, ogród 
Braunspo na Księżym Miynie, Zródliska 
itp. byly |rzepółmone «ozbawioną pu- 
blicznością. 

Nad porządkiem i właściwem wy- 
konanie zapowiedzfanych 


* 
W. 4 
"umi 


ug pro- 
gramy, uUrożuaiceń, czuwał wszędzie 


Biestrudzeni gesyodarze. 

heenow zgromadził wykwintniejszą 
publiczność. Popisy sporlowe wypadły 
nauzwyczaj interesu 4co. 


Spiewy chóralne oklaskiwano szcze- 
rze i z zapałem. 
* W innych miejscach zabaw, (park 
Mikołajewski, Zródliska, ogród Braune- 
go), równie Mumnie. nawiedzonych w 
dniu wczorajszym, bawiono się zuako- 
micie. 

Bogate, a urozmaicone programy, 
nie zawiodły ciekawych. 

Trzeba przyznać, że takiego Święta 


Bez złudzeń! 


Wobec scysji politycznych między 
niemcami poznańskimi, a szczególnie 
wobec ostrej krytyki, z którą partja li- 
beralna i agrarna wystąpiła przeciw ha- 
katyzmowi, ostrzega „Dziennik poznań- 
ski przed optymistycznem złudzeniem, 
jakoby kurs polityczny uledz miał zmia- 
nie stanowczej: 


„My — pisze „przyglądamy się tej 
walce, rozpoczynającej się w  lutejszym 
obozie niemieckim, ze spokojem, dalecy 
jednak od wszelkiego opiymizmu, Wie- 
my aż nadto dobrze, ze różnica zapa” 
trywań na politykę kresów wśród stron- 
nictw niemieckich odnosi się więcej do 
metody niż do zasady. 

Za zniemczęeniem kiegów wschod: 
nich przemawiają i najzaciętsi przeciwni- 
cy hakatystów, różnią się od nich tylko 


pod względem wyboru środków. Jeśli 
zaš tuiejsze „Neuestę Nachrichtea* zae 
pewnia, że „ibęralizm niemiecki Zwal: 
czą związek kresów wschodnich z we 
wnętrznejo poiltycziego przekonania? 


to iwierdzemie takie przyjąć należy „cum 
grano salis”, 

Przypomnieć ńależy, że cały szereg 
na dotkliwszych ustaw wyjątkowych, wye 
mierzonych przeciwko naszej narodos= 
wości, zawdzięczamy, jeśli nie inicjaty= 
wię, io w każdym razie wsoóiudzialowi 
niemieckiego liberalizmu, 

„Zapewiie, że opozycja przeciwko 
bakaiyzmowi, budząca się ud pewnego 
czasu na calej linji tutejszego społęczeń- 
stwa niemieckiego, przyczynić się może 
do pewnego złauodzenia stosunków na- 


rodowościowych, naprężonych do nie- 
możliwości iia kresach wschodnich. 
„Zmiany jednak zasądniczej w na- 


szem położeniu podług wszelkięgo prze- 
widywania nie wywoła. Niemą bowiem 
najunuejszych danych, przemawiających 
za tem, aby nastąpić miała, albo nasta- 
pić mogła zasadnicza zmiana SIOSOWa- 
uego wobec nas systemu. 

„Wogóle zaś błędem byłoby fatal- 
nym, gdybyśmy w rachubach naszych 
politycznych opierali się ua jakichkol- 
wiek zmianach wśród stronnictw nie- 
mieckich, albo nawęt w rządzie, Los 
nagz w naszych przedewszysikielm spo- 


czywa rękacii; zależy od solidarności 
i energji naszej obrony narodowej. 
Wszelkie zas oglądanie się ba pomóc 


zewiiętrzną, wszelkie liczenie na wplywy 
postronne o tyle: jest szkodliwe, że przy- 
przyczynić się mioże duo Gsłabienia tej 
energji i tej spiidałuości,” 


To samo sienowisko  sceptycziie 
zajął „Dziennik Poznański" wobec 110- 
wego  uadoręzydenta Poznania, von 
Schwerina, który uważany jest za ZWO 
lennika łagodniejszego kursu, niż haka- 
tystyczny poprzednik jego Von Waldow. 
Gdyby nawet złagocnieć mialy nieco 
jotmy ucisku w myśi zasady „SUswier 
m modo”, to polityka pruska pozosta- 
nie: „iortiter in re*. 


Sklad gub chełmskiej. 


Komisja wniosków ustawodawczych 
izby państwowi uchwaiiia przedstawić 
pełnej Izbie do zatwierdzenia następują- 
cy tekst do ustawy: 

1) Utworzyć ze wschodnich części 
gub. siegłeckiej i lubelskiej gubernię 
chełmską z rezydenc:ą instytucji guber- 
njalnych w m, Chełmie. 

2) Włączyć do składu nowej gu- 
bernji chełmskiej gminy; Hołowczyce, 
Kornice, Łosice, Czuchleby, . Olszankę, 
Dohukały, Witwin, Huszlew, Zakonale, 
Pawłów, Rokitno, Śwory i osadę Janów, 
powiatu  konstantynowskiego; gminy: 
Tłuściec, Zabajki, Szostkę, wsie: Ko- 
lomb.ody i Zelazna z gm. Zelazna; gmi- 


kowo, Wojsławice, Zinudź, Krywiczki, 
Olchowiec, Rakałypy, Rejowiec, Świerżo, 
Staw, Turwa i miasto Chełm, powiatu 
chełmskiego; wsie: Dobryniów, Łopien- 
nik ruski i Stużycę z gminy Łopiennik 
wsie Bzite, Wincentów, Krupiec, Krupie, 
Zagrodzie, Kostulin, Zdannę i Wierzcho- 
winy z gminy Rudka; wsie: Kraśniczyn- 
Aleksandrowski, Anielpol, Brzeziny, Boń- 


czę, Wólkę  Kraśniczyńską, Drzewniki, 
Zalesie, Kraśniczyn, Olszankę i Stara 


Wieś z gminy Czajki, powiatu krasno= 
stawskiego; wsie: Wieszyński, Zabytów, 
Monasterek i Sulmice z gminy Stary 
Zamość, gminy Wysoka i Szczebrzeszyn; 
wsie; Wołę Czernostocką, Dielce, Rad 
cznicę, . wieś Rozłopy z gminy Sułów, 
gminę Zamość z wyjątkiem wsi Zdanów, 
wsie: Białowoję, Wó.kę Wieprzecką i 
Lipsk z gminy Mokro, gminę Zwierzy* 
niec; wsie: Lipowiec, Sochy, Terespol i 
Szozdy z gminy Tereszpol, gminy Kiasny 
Bród, Łabanie, Skrzebyszów, Suchawola 
i miasto Zamość powiatu zamojskiego; 
miasto Biłgoraj, wsie: Puszczę polską 
Dereźnię-Zagrody, Łazory, Majdan Stary 
Majdan Nowy, Rogale, Rudę Solska; 
Sól i Smolskie z gminy S0l, wsie Hara- 
siuki i Ryczki z gminy Huta Krzeszowska 
gminy: iirzeszów, Bavica, Biszcza, Wola 
Rożamecka, Potok  uórny, MKmiazpoi: 
Łukowa i Majdan Sopocki, powiatu bit, 
gorajskiego, powiaty  hrubieszewski i 
tiomaszewski, gub. lubelskiej. 


3) Minister spraw wewnętrznych 
ma w porozumieniu- się w wypadkach 
odnośnych z generał-gubernatorem wara 
szawskim,.dokonać podziału części pos 
wiatów,. przęz które przechodzi granica 
gub, chełmskiej, pomiedzy powiaty są- 
siadujące i tymże trybem dokonać po- 
działu pomiędzy sąsiadujące gminy części 
tych gmin, przez które przechodzi gra: 
nica gub. chełmskiej. 

4) W gub. chełmskiej będą nastę- 
pujące powiaty: blłgorajski, bialski, wio- 
dawski, hrubieszowski, zamojski, Kon- 
stantynowski, tomaszowski i chełmski; 
gub. lubelska składać się będzie z po- 
wiatów: garwolińskiego, krasnostawskiego 
łukowskiego, lubartowskiego, lubelskiego 
i janowskiego. 

5) Gub, siedlecką, po wydzieleniu 
z niej części, mających wejść do nowej 
gub. chełmskiej, znieść, przyłączając 
powiat węgrowski do gub. łomżyńskiej, 
zaś pozostałe powiaty do gub. lubel= 
skiej. 


Wiadomości ogól, 
U 
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O Samorząd w Króle. 
stwie. Obiegają pogłoski, że proekt 
ustawy w sprawie wprowsdzenia w iró» 
iestwie Poliskiem samorządu miejskiego 
ma być rozpatrywany w Dumie pań. 
stwowęj w pie. wszej połowie listopada 
r. b. Ponieważ Duma państwowa zbiera 
się d. ż7 pazdziernika, projekt samo- 
rządu miejskiego ma być rozpalrywany 
w tempie przyspieszoned, © ile na to 
zgodzi się Duma. Co zas do pogłosek, 
że ustewa ta ma być wprowadzona ‘w 
drodze all, 87 ustaw zasadniczych, to 
twierdzą, że rząd rezerwuje sobie użycie 
drogi t8), ale dopiero po rozpatrzeniu 
projektu i uchwalśnia go przez Dumę 
pansiwową, tak jak to się stało z zien 
stwami zaciodiemi, 


O Przedziały 
na kolejach. Minisierjium komuni: 
kacji postanowiło, jak się dowiaduje 
„Now. Wremia", zaprowadzić sprzedaż 
przedziałów nie tylko w wągonach 1-ej, 
ale i 2-ej klasy. Ceny jednak przedzia- 
łów klasy 2-gj będą większe, a miano- 
wicie podróżny bądzie musiał, prócz 
zajętych przez siebie mieisc, opłacać 
reszię miejsc w przedziale, ale we- 
dług taryfy biletowej, obowiązują 
dla dzieci, Oprócz legu * postano- 
wiono wprowadzić pewną różnicę w Q- 
płacie iniejsc górnych i doluych w wa- 
gowach l-ej klasy. 


oddzielne 


O Skasowania nagród, 
nisterium skarbu zawiadomiło tutei 
komory celne, że wydawanie urzę 
kom nagród za przytrzymanie osó 
tajemnie przechodzących granicę, zos 
je skasowane. 

Nakładane za to kary powinny | 
przelewane do skarbu. 

O 0 podpis w szabas. Q 
na zasadzie ar. 260 kod. cywilnęg 
podpis na skardze kasacyjnej, danys 
innego z powodu dnia „sabotnieg 
(szabas), jest ważnym? Senat rządzą 
orzekł, że art, 260 kod. cyw. pozWi 
postrounej osobie podpisywać dokume 
tylko wskutek  „nieumiejętnośai pisaq 
lub choroby, "petenta, a więc sk 
podpisana przez osobę inną z pow 
„szabasu* uważaną jest zą niepodpisą 
i będzie pozostawiona bez skutku: 


Ze świata. 


O Dziwna wiadomość., 
zęta „lŚarialąa“, organ młodofinów, p 
daje sensacyjną wiadomość, jakody Nieme 
cy zażądały komuensat terytorialnych 
wydzielenie dwóch gmin z granic Fit 
landi. Wobec tego podobno stery rzą 
dowe zaniechały projektu _uszczupienij 
Finlandii. M 

O Wieporządki w Łuwrz 
Według obliczeń jędnego ze współpraa 
cowników „Siósle”, w Luwrze brak ję 
323 obrazów wymisnionych w katalogui 
Obrazy częściawa zostąły skradzionę 
w większej jednak części zdobią salony 
ministrów, posżów i dostojników frans 
cuskici). 

„Neue Fr. Presse“ donosi, że bi 
skupem krakowskim zostanie mianQwśe 
ny hr. Komorowski, Kanonik w Ole 
mauńcu. i 

Ci Kobieca szajka złodziej 
ska. Policja krakowska wpadła wczo: 
raj sa trop szajki złodziejskiej, w której 
skład wchodzą same kobiety, Szajka 4 
grasowała już od dłuższego czasu i nied 
pokolła mieszkańców Kazimierza, Nazw! 


ską aresztowanych, które dopuszczał 
się głównie kradzieży sirychowych, 8 


iańże kieszonkówych, są; Stefania Zieliń 
ską. Marja Czarnecka, Kazimiera Sze w: 
czykówna, Zeznały one na policji, żU 
do ich towarzystwa należały jeszcze inis 
„koleżanki*, których nazwisk nie pamię' 
tają, Policja czyni dalsze poszukiwania 
[] Fajka za dwa miljony. 
Taką cenną tajkę postada:  młodziuiki 
szacii perski, Chociaż nie jest on wyż= 
szy od nizkiego stołka, przecież przy 
wielkich uroczystościach z poważiią, 
rzecz jasna, miną „pyka“ z niejj a nad 
całością i jego 1 wyższej od szacha faj- 
ki czuwa słąle urzędnik dworski. 
Wartość fajki przenosi dwa. miljojyy 
poniewa od szczyw ku 'dołówi pokryta 


jest djąmentami ! rubinann. Jest ty 
pamiątka rodzinna domu panującego 
Persji. 


G 9,555 ofiar upału. Nie- 
zwykłe upuiy, panujące w ciągu bieżą< 
cego lala w Londynie, zebrały żniwa 
obiiteę, jak bowiem obliczono urzędo» 
wnie na podstawie świadectw lekar." kich, 
od lipca r, b. zmarło wakulęk poraże= 
nia słonęcznego w stolicy Anglji 9,339. 
osób, przeważnie dzieci, | 


Z Oesarstwą. 


> resa 


mumera er M 


A Sprawa Wonlarlarskich: 
Na 29 września wyznączońe zostało w 
karnym kasacyjńym departamencie 
natu rozważenie skargi kasacyjnej 
wyrok w sprawie fałszerstwa testamzi" 
tu ks. 5. Ogińskiego. 

Przewodniczyć będzie sęnator A 52+ 
niew, relęrować skargę nadprokurata 


j 


a 


Na 


senalu DołkowskKij. 
A W żeńskim instytucie 
medycznym. Z liczby uczenic, ta 


suniętych z żeńskiego instytutu medycz: 
nego w Petersburgu, z rozporządzenia 
ministra oświaty przyjęto 58 Osób. 


A Puryszkiewicz prosi. 
Bawiący w Odesie w przejeździe Pury= 
szkięwicz wysłał na Imię Najwyższe 00 
raz do prezesa rady ministrów telegra 
my z prośbą o pozostawienie gen. Tot- 
maczewaą na stanowisku naczelnika mia- 
sta, ustąpienie jego bowiem w przeęded- 
niu wyborów dó 4 Domy, wobec wzmo: 
żonej Jziężsonńci rewolucyjnej żywiołów 


| 


Lini a alseda % „di r BRIT aż 


N 28. 


obcoplemiennych w Odesie, 
może olbrzymia szkodę 
stw. 

A Dyktator szkolny. ln- 
spektor szkół ludowych w pow. porzec- 
kim p. Chajłow rozwinął swoją działal- 
ność administiratorską, która nie zawsze 
na dobre wychodzi dla jego otoczenia, 
Niedawno wydalił nauczyciela, który się 
odważył nie zdjąć kapelusza przy do- 
mu p. Inspektora. 


przynieść 
miastu i pań- 


Obecnie znów wydalił innego, Cy- 
bulskiego, organizatora skargi zbiorowej 
na pisarza kancelarii inspektorskiej, kló- 
ry przejęty „działalnością* p. inspektora 
uciska nauczycieli — podatkami. 


WY | RUS 
7 LITWY | RUSI. 

x Nowa „fiłantropja”.Pro- 
kuratoria kijowska rozpoczęła docho- 
dzenie śledcze przeciwko prezesowi sło- 
bodzkiego towarzystwa . filantropijnego, 
duchownemu Lesunowi i jego pomoc- 
nikowi Pardasewowi, oskarżonym © 
roztrwonienie 11 tysięcy rubli z kasy 
towarzystwa. 


Wiattomości krajowe, 


+ Mowa fabrysa sztucz- 
nego iedwabiu, W królkim cza- 
sie pod Myszkowem ma być otwartą 
fabryka sztucznego jedwabiu. 

Artykuł ten za granicą: w Belgii, w 
Niemczech, we Francji jest już od dłuż- 
szego czasu Wyrabiany, u nas jest do- 


iychczas sprowadzany: przeważine z Bel, 


RE 

U nas istnieje wprawdzie jedna fa- 
bryka pod Warszawą, której jednak wy- 
robów nie widujemy. 

W Królesiwie Polskiem, zapocząt- 
kowane już przed rokiem dwa przedsię= 
biorstwa nie zdołały jeszcze wejść w o- 
stałeczną lązę wykonania. 

Zresztą labrykacja 
badaniom b. ścisłym. 


podlega ciągle 


NOWY KURJER ŁODZKI — 18 września 1911 r. 


przez przedstawicieli naszego ziemiań- 
stwa, którzy jednak zastrzegli sobie u- 
dział kapitałów krajowych, celem za- 
bezpieczenia  krajowcom pożądanego 
wpływu na sprawy utworzyć mającego 
się towarzystwa. 

Ukonstytuowanie się Towarzystwa 
ima nastąpić w najbliższyn czasie» 

+ Popłoch w teatrze. W 
Warszawie, w sobotę podczas przedsta- 
wienia p. Siennickiej, w sali Doliny 
Szwajcarskiej, zdarzył się wypadek, któ: 
ry mógł wywołać grożne konsekwencje. 

Podczas drugiego aktu „Oficera 
gwardji*, który odzywa się przy półcie- 
niu na scenie, nagle usłyszano za suli- 
sami okrzyki przerażenia i w głębi sce- 
ny ukazały się dziwne ognie, W mgnie- 
niu oka publiczność zerwała się z miej- 
sca i cisnąć się zaczęła ku wyjściu. 

P. Lipczyński, znajdujący się na 
scenie, zorjentowawszy się w sytuacji, 
jął wołać: 

— Prosimy o spokój! Nie wycho- 

Nie ruszać się z miejsc. 

Wspaniały uniform gwardzisty do- 
dał snać autorytetu jego nawoływaniom, 
bo publiczność uspokoiła się na chwilę 
i ujrzawszy, że artyści powracają do 
przerwanej sytuacji scenicznej i grają 
dalej, powróciła na miejsca. 


Jak się okazalo, chłopiec, któremu 
polecono za kulisami trzymanie reflekto- 
ra, aż do chwili, kiedy na sygnał dany 
przez inspicjenta, ma jego promieniami 
oświeuić scenę, znudził s'ę czekaniem i 
wpadł na kapitalny pomysł przestrąsze- 
nia jednej z koleżanek rastownem pu- 
szczeniem jej silnych promieni w «czy. 
Świetlna choć nie Świetna idea chwilo 
wego pana promieni wydala owoce 
jaknajpomyślniejsze, bo celu dopiąi cał 
kowicie. Jednakże okrzyk przerażenia 
nastraszone, a niezawodnie nerwowej 
osoby był przyczyną, że «niopiec /'=ścił 
reilektor na ziemię, co wywołało efek! 
ty, przed chwilą opisane. 

Efekty te nie były najmniej silne 
podczas przedstawienia sziyki Molnara. 

+ Rozruchy w więzieniu, 
Agencja petersburska donosi. że w Kiei 
cach w więzieniu wybuchło zaburzenie, 
które zostało stłumione przez straż wię. 
zienną, przyczem zabito jednego z are= 


dzić! 


Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów, 


Drugie przedstawienie dła naszych 
prenumeratorów w Teatrze Polskim Zel- 
werowicza odbędzie się w piątek, dnia 
22 b. m. 


Dana będzie wesoła komedja Mol- 
nara p. t. 


„gwarózisła przyboczny“. 


Bilety na. to przedstawienie po ce- 
nach o połowę zniżonych nasi prenu- 
meratorowie mogą nabywać w kantorze 
„Nowego Kurjera Łódzkiego*. 


Redakcja 
„Now, Kurjera Łódzi.*ć 


KRONIKA. 


— (a) Tymczasowa Izba do 
sprawdzenia miar i wag, Z 
Petersburga przybyła do Łodzi tymcza= 
sowa Izba do sprawdzenia miar i wag w 
celu sprawdzenia i ostemplowania miar 
i wag, używanych w sklepach, składach, 
apiekach, fabrykach i t. p. zakładach 
przemysłowych miasta Łodzi i powiatu 
łódzkiego, Izba ta mieści sję w wagonie 
na stacji towarowej Łódź-Kaliska na- 
prost ulicy Benedykta i zaczęła pełnić 
swe czynności dnia dzisiejszego. 

Przyjmowanie miar i wag w celu 
ich sprawdzenia i ostemplowania odby- 
wać się będzie codziennie, za wyjątkiem 
niedziel i świąt starego i nowego stylu 
od godziny 10 rano do 2 po południu, 

= (r) Sprawy miejskie. Dy- 
rektor laboralorjum miejskiego, dr. Bar- 
ioszewicz, wyjechał na międzynarodową 
wystawę hygieniczaą do Drezna, gdzie 
wydelegował go magistrat łódzki. 

= (r) Pociągi syberyjskie. 
Nasiępny towarowy pociąg syberyjski w 
bezpośredniej komunikacji przez Brześć, 
Wiaźmę, Batraki i Czelabińsk do stacji 
Irkuck, i do stacji kolei syberyjskiej po- 


3. 
zawiadamiainy, że interesowani winni 
składać ekspedycjom stacji wysłania to- 
warów, piśmienne deklaracje najpóźniej 
na siedem dni przed wysłaniem pociągu 
ze wskazaniem rodzaju towaru, jego wagi 
i stacji przeznaczenia. 

„= (a) Nowa szkoła ręko- 
dzielnicza. Pani Anna Krowicka, po 
uzyskaniu odpowiedniego pozwolenia, 
otworzyła w Łodzi przy ul. Karola nr, 16 
szkołę rękodzielniczą dla kobiet z pras 
wami rządowemi. 

„ W ubiegły piątek odbyło się po- 
święcenie i otwarcie lokalu nowej w- 
czelni. 

Dalsze zapisy przyjmują się w kan- 
celarji szkoły pod wyżej wzmiankowa- 
nym adresem. 


Jest to pierwsza tego rodzaju szko* 
ła w Łodzi, to też bezwątpienia cieszyć 
się będzie powodzeniem. 

(r) Z kolei fabryczno - 
łódzkiej. Roboty przy przebudowie 
mostu bedońskiego posuwają się raźno 
naprzód. ; 

Stara ferma żelazna już została 
wywindowana; a w tych dniach na jei 
miejsce będzie założona nowa. 

Jutro t.j. d. 19 b. m. kursować 
będą ostatni raz pociągi spacerowe z 
Łodzi. 

Nr. 22 wychodzący o godz. 7 m. 15 rane 

Nr. 24 J „ 5po południu 

Nr. 26 3 „ 6 m, 50 oraz 
poc. z Koluszek, przychodzące do Łodzi: 

Nr. 21 o godz. 8 m. 35 rano. 

Nr. 23 „ 6 m. 20przed wieczor. 

Nr. 25 o godz, 10 wieczór. 

= (Í) W ważnej kwestji. 
Powtórnie poruszamy sprawę ułatwie= 
nia szeregowi uczniów dojazdu de 
szkół w Łodzi. 

Młodzieży zamiejscowej, korzystó* 
jącej z nauki w mieście. naszem są 
dziesiątki. Przyjeżdżają uczniowie z Ko- 
luszek, Gałkówka, Andrzejowa i Wir 
dzewa, 

Jak już wspominaliśmy, pociąg nr. 
21, według rozkładu powinien przychom= 
dzić do Łodzi o godz. 8 m. 35. Naj+ 
częściej bywa on jednak opóźniony. 
W sobotę np. przyszedł na 1 min, przed: 
g.tą! To chwila rozpoczęcia wykładów 
we wszystkich szkołach. 


Nowa fabryka ma wyrabiać na po- 
czątek £00 kilo przędzy jedwabnej dzien- 
nie — przy zamierzeniach doprowadze- 
nia tej produkcji 
1500 kilo. 

Przedsiębiorstwo podejmuje konsor- 
tego 


Czas 


w krótkim czasie do 


cjum francuskie, nakłonione do 


sztantów, trzęch zaś lekko raniono. 


prenumeratę. 


m 


odnowić 


28:go b. m. 


zało 


Czerwona szarfa. 


(Przekład z francuskiego). 


— Na bok! — zawołał — nie znam was. 


Prawą ręką podniósł ciężką laskę, lewą 
zaś usiłował, jak się zdawało, otworzyć drzwi 
po za sobą. 

Ganimard w obawie, aby mu tamtędy nie 

uciekł, przyskoczył do niego. 
— Bez głupstw! — wzięty jesteś, podda 
sie! f : 
Ale w chwili, gdy porywal za laskę Prés 
vailiesa, przypomniał sobie ostrzeżenie dane 
przez Lupina: Próvailles był mańkutem i re- 
wolweru lewą ręką szukał. 


ruchem, 4a 
nie 


Inspektor schylił się nagłym 
w tymze momencie padły dwa strzały, 
raniąc jednak nikogo. 

Kilka sekund później Prevailles, zwalony 
uderzeniem pod brodę, został skrępowany i 
odwieziony do więzienia, 


Ganimard w owym czasie ogromną sla- 
wą się cieszył. Złapanie mordercy, tak szyb- 
kie, i sposób w jaki to wykonane zostało, a 
którego policja oczywiście nie taiła, okryło go 
niebywałą chwałą. Wszystkie niedocieczene 
zbrodnie przypisane też panu Próvailles, a 
dzienniki inspektora pod niebiosa wynosiły. 

Sprawa z początku szła raźno. Najpierw 


skonstziowano, że tróvajlles, którego praw* 
dziwe nazwisko brzinieło Tomasz Derock, już 
nieraz mis z policją do czynienia. Następnie 
podczas rewizji w jego mieszkaniu znalezio- 
no kłębek sznurka takiego jak ten, którym 
była paczks obwiązana i kilka sztyletów, mo- 
gących zadać rany podobne do tych, które u 
zamordowanej widziano. 

Ale ósmego dnia wszystko się zmieniło, 
Prówailies, który dotąd nie nie odpowiadał, 
przedstawił za poradą swego adwokata bar= 
dzo pozytywne alibi. Znajdował się miano- 
wicie owego wieczora w teatrze Folies Ber- 
góres. 

jakoż znaleziono w kieszeni jego smo- 
kinga program przedstawienia i kupón biletu, 

— Alibi przygotowane naprzód — rzekł 
sędzia śledczy. 

— Proszę tego dowieść, — odparł Prós 
vailles: 

Nastąpiły konfrontacje, Pannie z cukier- 
ni zdawało się, że go poznaje, ale nie była 
pewna. Odźwiernemu z ulicy de Berne zdam 
wało się, że to ten sam pan, który przycho- 
dził do Jenny Saphir, ale przysiądz na to nie 
mógł. 

Śledztwo nie wykazało więc żadnego pe- 
wnego dowodu winy, na którymby wyrok 
oprzeć byłe można. 

Sędzia przywołał 
mu się z trudności. 

— Nie mogę go osądzić—rzekł— bo brak 
mi dowodów. 


Ganimarda i zwierzył 


— £ jednak jesteś psn przekonany o jego 
winie, »ab e sędzio,-- odparł inspektor. — Nie 
byłby sie dał zaaresziować bez opozycji, gdy- 
by był uie winnym. 

— U'rzymuje, że wziął to za napad, i 


łożonych za Irkuckiem — wyprawiony 
będzie ze st. Praga-nadwiślańska dnia 


Ponieważ przy wysłaniu poprzednich 
pociągów towarowych na Syberję, oka- 
się, że w wielu razach zgłaszano 
się zapóźzo z wysyłką towarów, przeto 


Trzeba było widzieć zasmitconę. 
twarze dzieci na myśl spóźnienia się w: 
szkole! Zaledwie pociąg stanął, zaczęły 
wyskakiwać z wagonów, cisnąć się bez* 
ładnie do wyjść, w szalonym pośpiechu; 
potrącając i rozpychając wszystkich, a: 
następnie biedz kłusem po ulicach. 


twierdzi, że nigdy nie widział Jenny Saphir, 
my zaś nikogo znaleźć nie możemy, któryby: 
mu kłam zadał. Również i sławnego szatiru, 
przypuściwszy, że go skradziono, nie znale= 
ziono u niego. 


— Nie znaleziono go tez i gdzie indziej. 


— Tak, ale to niczego nie dowodzi. Wiesz 
czego by nam było potrzeba? Oto drugiej 
części czerwonej szarfy. 


— Drugiej części? 


— Tak, bo jeśli ją morderca zabrał, to 
dlatego, że ślady na niej były jego skrwawio- 
nych palców. 


Ganimard nic nie odpowiedział. I on ro: 
zumiał, że to było jedynem wyjściem z tej ca- 
lej sprawy. Tylko za pomocą czerwonej szarfy 
można było więżniowi dowieść zbrodni, tego 
zaś reputacja inspektora wymagała koniecznie, 
On go aresztował, on ogłosił za niebezpiacze 
nego złeczyńcę, ośmieszomy więe zupełnie 
zostanie, jeśli mu winy dowieść nie potrafi. 
Na nieszczęście, ów jedyny niezbity dowód 
znajdował się w kieszeni Arsena Lupin. Jakże 
go stamtąd wydostać? 

Ganimard szukal, suszył sobie głowę, 
przeprowadzał śledztwo na nowe od początku, 
zmobilizował wszystkich sweich ludzi, wszyst- 
ke nadaremnie. 


Dwudziestego siódmego grudnia sędzia 


śledczy zainterpelował go w korytarzu pałacu 
sprawiedliwości. 


— Cóż tam, 
wego? 


— Nie, panie sędzio. 
— W takim razie odstępuję ed sprawy 


panie Ganimard, nic noe 


(Ð. c. n.) 


Biedne dzieci swym pośpiechem pra- 
gnęły nagrodzić czas siracóny na Ocze- 
kiwanie pociągu i przejazd bajęcznie po- 
wolny. 

Czy rzęczywiście niema na to Spo- 
sobu; aby pociag, przywożący uczniów 
ido miasta, slawat w Łodzi punktualnie 
6 godz. 8 minut 30? 

Jeszcze raz nadmieniamy, że to po- 
ciąg miejscowy, czyli niezależny od po- 
łączenia z żadną inną drogą. 

A wszak ulat"" młodzieży korzy- 
stanie z nauki j , prostym i Świę- 
tym obowiązkien ięcznym. 

= (r) Teleron Łódż - War- 
szawa. Od dnia 14 stycznia do 14 
września zakupiono na lini telefonicznej 
Łódź-Warszawa 16,591 rozmów; wpływy 
wyniosły 11,558 rb. 55 kop. 


== (n) Egzaminy, 
częły się w gimnazju kiom gzami- 
ny na patenty nauczyc owego lub 
Judowego, uczniów apiekaćskich i ochot- 
ników wojskowych ll stopnia, Eszami- 
ny te trwać będą przez 6 dni. 

=æ (n) 0 nowe gimiuazjum, 
Grvpa obywateli łódzkich żydów zwrć: 
kiła się do odnośnych władz z prośbą o 
zezwolenie na otworzenie w Łodzi gim = 
mazjum dla dzieci żydowskich. (rośba ta 
ozpatrywana będzie w tych dniach na 
Goaedróię rady pedagogicznej przy ku- 
fTatorze warsz. okręgu naukowego. 

Naczelnik łódzkiej dyrekcji nauko- 
wej p. Głazow popari ię prośbę w od- 
nośnym raporcie do kuratora. wobec 
ego spodziewać się można, że projekt 
otwarcia wspomnianego gimnazjum bę- 
śdzję urzeczywistniony. 


=æ (r) Kontrola tow. „,Eco'* 

AW tych dniach przybędzie du Łodz 

przedstawicieli rady głównej towarz. 

jęEco* w Paryżu, w celu skontrolowania 
miejscowych instytucji społecznych, sub- 
ssydjowanych przez tow. „Eco“. 

à Przedstawiciel tow. skontrolować ma 
ównież żyd. rzemieślnicze i rolnicze za- 
łady naukowe utrzymywane przez „Eco* 

w.różnych miastach Królestwa. _ 

o- æ (t) Momus w Łodzi, W 

tę, przy średnio wypełnionej sali 

(Koncertowej przy ul. Dzielnej, odbył 

się wieczór warszawskiego Momusa, 

€,  Poprzestajemy na tej wzmiance, 

dodając, iż p, Lubelski, jak to zapowie- 

śdział, przyjedzie do nas dopiero wów- 
czas, gdy Łódź będzie... miastem gus 
bęrpjalnem. 


= (r) Koncert Leny Kanto- 
rowiczówny. Tegoroczny sezon 
deslenny rozpocznie Lena  Kantorowi- 
+czówna koncertem (z akompanjamentem 
prof. Ursteina,) dnia 7 października w 
sali przy ulicy Dzielnej nr. 16. _ Niez- 
mana jeszcze przed kilku laty skrzypacz- 
Xa siłą swego niezwykłego talentu zdo= 
była sobie publiczność i zalicza się O- 
sbecnie po pierwszych gwiazd artystycz= 

ych w Europie. 

Koncert panny K. odbędzie się na 
fqzecz Tow, krzewienia oswiaty. 

= (r) Z Tow. abstynentów 
„Przyszłość. Sobotna wieczor- 
(mica w Towarzystwie abstynentów „Przy= 
mzłość” udała się doskonale, nawet po- 
mimo, iż było to w przeddzień „Dnia 
Ubogich" 


Dziś rozpo- 


awiono się ochoczo do godz, 5 


|. Tow. „Przyszłość* rozwija się z 
dniem każdym, wobec czego zaszła ko- 
*nieczność wynajęcia większego lokalu. 
"Od dnia 14 października r, b. siedziba 
stowarzyszenia mieścić się będzie przy 
‘ul Pańskiej nr, 27. 


Pożądanem by było, aby do tak 

sympatycznego towarzystwa zapisywało 
się jaknajwięcej członków, bez różnicy 
„płci, narodowości i wyznania. 
i Zapisy na członków przyjmuje się 
tło 14 października w dotychczasowym 
śłokalu (Konstantynowska 5) od godz. 7 
Lago 10 wiecz. 


WYPADKI w LODZI- 


= (a) Wybuch w fabryce. 
AW fabryce Allarta, Rouseau & Comp. 
przy ulicy Kątnej, w sobotę o godzinie 
33 po południu zdarzył się straszny wy- 
‘padek. 
: W kotłowni pękła główna rura, od- 
„prowadzająca parę z kotła, wskutek 
śczego para z kotła zaczęła się szybko 
"ulatniać. 

Wybuchem pary został poparzony 


dobotnik Wawrzyniec Jerszak, którego 
wpatrzyło Pogotowie, odwożąc do 
domu: 


== (a) Znaczna kradzież. W 
iomu przy ui. Mikołaiewskiej nr. 65, 


niewyktyci doóląd sprawcy a: id się do 


mieszkania dyrektora teak  tuliemato- 
graficznego „Odeon, p. 1 utEn-Czadp- 


skiego i Skradli koszlownosu oraz gar- 
derobę wartości 1,600 rb, 

= (a) Usiłowanie kradzie- 
ży. Onegdaj w Nocy nieznam ziuczyń- 
cy, olrówszy psa podwórzowe.o, usiło- 
wali wyprowadzić ze stajni w podwórzu 
domu ur. 19 przy ulicy Chientarnej pa- 
rę koni, należących do komitetu prze- 
ciwżebraczego, lecz byli spłoszeni i u- 
cieśli, Odszukaniem złodziei zajęłą się 
policja, 


= (r) Wieudała Kradzież. 
W dómu nr. 31 przy ul. Dzielnej stróż 
pftzytrzymał młodego człowieka, który 
skradł z podwórza tegoż domu żelazny 
szrubszłak. Przypróowadzony do cyrkułu 
rzezimieszek nazwał się Stanisławem 
Rozpendowskińm. Jest to zawodowy zło- 
dziej, karany już za kradzieże. Osadzo- 
no go w więzieniu, a sprawę skierowa- 
no do sądu. 

= (p) Poparzeńie. Wczoraj w 
domu nr. 12 przy ulicy , Aleksandryjskiej 
zdarzył się straszny wypadek, Zona kup- 
sa ÓL letnia Mindla Piotrkowska, zapa- 
iając maszynkę naitówą spowodowáta 
wysduch jej. Płomienie ogarnęły ubranie 
p. przyczyniając jej silne poparzenia ca- 
tego ciała. Mąż jej Hersz P. ratując ż0= 
ng, popatrzył sobie silnie ręcea 

Do poszwankowanych wezwąno Po- 
gotowie, które opatrzyło ich i odwiozła 
uoparzoą liotrkowską do szpitala Poz- 
uańskich w stanie groźnym. 


= (p) Bez przytomności. 
Ną ulicy Radwańskiej obok domu nr. 64 
rualeziony został w stanie nieprzytom- 
tym Piotr Kokoszyński, 40 lat, nie ma- 
iący zajęcia, 

Zawezwany lekarz Pogotowia nie 
mógł go przyprowadzić do przytomno- 
ści i odwiózł do szpitala św. Aleksandra. 

= (z) Rożary. W sobotę, o 
godz. 7 i pół wieczorem, w fabryce 
Adolia Zaugera przy ul: Trębackiej pod 
nr. 15, w Oddziale przędzalni, na l piętrze 
z niewiadomej przyczyny, wynikł pożar 
który do chwili przybycia na ratunek 
straży miejskiej oraz l i Il oddziałów 
straży ochotniczej objął dwie maszyny 
„soliaktory*. 

Dzięki energicznej akcji, trwającej 
z górą godzinę, pożar zdołano stłumić. 

Spaliły się dwa soliaktory. Znajdu= 
jąca się na parterze gremplarnia uległa 
zalaniu wodą. Wskulek tego straty są 
znączne, wynoszące kilka tysięcy rubli. 

V bezpośredniem niebezpieczeństwie 
znajdowała się 3 piętrowa przędzalnia 
położona w tejże posesji oraz sąsiadu- 
jące z nią szopy. 


— Wczoraj 0 godz. 12 m. 10 w 
południe w kołodziejskim zakładzie me- 
chanicznym Agatera przy ul. Cegielnianej 
pod nr. 84, zapaliły się od kotła wióry 
i stojące opodal smary. 

Ogień stłumiły ll oddział straży 
oćhotniczej i straż miejska; straty małe. 


ZAMIEJSCOWA. 


== (x) Zakupy kartofli. Ma- 
jątki większe, a nawet zagrody wło- 
ściańskie, obchodzą od pewnego czasu 
agenci pruscy i czynią znaczne zakupy 
kartofli na wywóz za granicę po cenie 
niebywałej. Oto, jak nam donoszą, w 
powiatach: łęczyckim i łódzkim, agenci 
zawarli kilka większych tranzakcji pła- 
cac po 4 rb. za korzec ze swoim 
sprzęlem, a 6 rb, ze sprzętem i dosta- 
wą do kolei, kosztem sprzedawcy. 


Z tego powodu włościanie okoli- 
czni wyśrubowali cenę kartofli, sprzeda- 
jąc je na targach po 8 rb, 50 kop. i 
jak się da, to i po 4 rb. To samo do- 
noszą nam z niektórych miejscowości 
powiatu piotrkowskiego. Tami znów 
wpływa na podrożenie kartolli wywóz 
ich do Sosnowca, Częstochowy i in- 
nych. miast więk- Jel, 

Kiedy jak kiedy, ale w roku biełą- 
cym wywóz kartofli za granicę nie jest 
wcale pożądany, Rolnicy powinni mieć 
na względzie, uprócz własnych korzyści, 
także potrzeby ludności swego Kraju i 
nie zbywać tak ważnego produktu jak 
kartofle na wywóz za granicę, choćby 
nawet za cenę wyższą ad tej, jaką O- 
trzymują na miejscu, tembardziej, że i 
ta cena nie wieie różni się od cen, O- 
fiarowywanych przez agentów zagrani- 
cznych i innych nurtownków, 


Zapotrzebowanie 
jest wielkie, 2 
powinni, 


= 


kartofli w kraju, 
czem rolnicy pamiętać 


(2) Ruch ludności, jak 


wykazuja dane urzędnika stann cywilne- 


NOWY KURIER ŁODZKI — 18 września 1011 roku. 


w  zgieregjej parafi kalolickićj, w 
od Nowego ioku do soboty u- 
"kąlej urodziło się 419 dzieci, zmarło 
z5 w tymże czasie 382 osoby, Naj- 
w:okszą Śmiertelność panuje śród dzieci. 
= (x) Epidemyje śród zwie” 
rząt domowych. wsi Urabi, 
umisy Wola Wężykowa, w powiecie ła- 
skim, grasuje śród świń róża, ð W Os. 
Lutomiersku ukazała się śród bydła ró- 
uatego epidemia zapalenia płuc. 


¿rasie 


we 


Władze tamtejsze zarządziły energi - 
czne środki celem stłumienia epidemii, 

= (z) Jarmark. W środę w 
Zgietzu przypada doroczny jarmark na 
inwentarz żywy i różne towary. 

m (x) Pożar — dwie ofiary. 
W tygodniu ubiegłym, we wsi Piętków, 
gminy Dłutów, w powiecie łaskim, zda» 
rzył się pożar, którego ofiarą padło 
dwoje małych dzieci. 

Wincenty Kudrowki, 75-letni staru- 
szek, włościanin, dozorował w domu 
dwoje swoich wnuków: 5-letnią Manię 
IKudrowską i 3-letniego jej brata, Wła- 
dzia, podczas, gdy rodzicz ich zajęci by- 
li pracą w polu, 


Znużony  swawoleniem wnućżków, 
staruszek zdrzemnął się na krótką chwi 
læ chwila -ta wystarczyła dla malców, 
aby bawiąc się zapałkami, wyciągniętemi 
dziadkowi z kieszeni, wzniecić w miesz- 
kaniu pożar. 

Zapaliwszy słomę w łóżku, dziecia- 
ki, z obawy przed dziadkiem, pochowa- 
ły się, jedno pod łóżkiem, drugie zas 
w piecu do wypieku chleba. 

Zbudzony gryzącym dymem, dzia: 
dek-opiekun, nie widząc wnuków w 
mieszkaniu, wybiegł na dwór i wszczął 
alarm: 

Zanim przekonano się, 
pożaru pozostali w płonącym domu, 
było już na ratunek zapóźno; wszelkie 
usiłowania w tym względzie okazały się 
daremnenii, 


iż sprawcy 


Po umiejscowieniu pożaru, który 
strawił dom | oborę, znaleziono zwęglo- 
ne szczątki dziewczyny pod łóżkiem i 
upieczonego w piecu chłopca. 

Pożar spowodował strat na 1200 
rubli. 


Że sceny i esirady. 


Teatr łódzki 


Z kanceiarii tealru komunikują nam 
o następuje: 

Cały personel naszego leatru zajęty 
jest wytężoną pracą około dwóch pre- 
mjer, które w b. tygodniu na scenie 
naszej ukazac się uiają. 

Pod dyr. Zelwerowicza przygotowu- 
|. się wystawieme jednej z najwspanial- 
szyciu komedji Szekspira „Stracone za” 
chody miłości*, która ukaże się we 
czwartek, ¿ais 21 b. m. i która otrzyma 
nową Wwsęadiaią wystawę w kostjumach 
l dekorucizc: 

P. Tatarkiewicz przygotowuje na 
sobotę wystawienie niezwykle cieka- 
wej najmowszej komedji Szołama Asza 
p. 1 „Ziomkowie”. 

W „Straconych zachodach* głó- 
wne role odegrają, panie: Arkawin, Du- 
nikowska, Tatarkiewicz, Chądzyńska |. 
Judym, oraz panowie: Ró';cki, Grode- 
cki, Ryszkowski, Chaberski, „iałkowski, 
Schmid, Bryliński, Miciński i Zelwero- 
wicz, 

W „Ziomikach*, wdzięczne pole do 
popisu znajdą panie: Broniczowa, Mali- 
szewska, Klońska, Braunówna i Wirska, 
oraz panowie: Tatarkiewicz, Przystański, 
[rzywdar, Gliński, Giurynowicz, Sechróf 
| Szebeko. 


W przygotowaniu „Chluba naszego 
miasta* ©. 'Wid'a, „Antek Smutny" i 
„Jędrek Smiech* Przybylskiego, i „Cie- 
inna plama* komedja Radelburga. 


Zeiwerowicza, 


Sprawa hr. 


Posiedzenie sóbotnie rozpoczęto o 
godz, 10 m. 30. 

Przez cały dzień przemawiali obroń- 
cy hr, Ronikiera — adwokat przysięgły 
Wacław Makowski i Bobriszczew-Pu*z- 
kin, 


Gdy Stanisiaw Chrzanowski 12-g0 
maja ub. r. nie przyszedł ze szkoiy. do 
domn — rozpoczyna s 


przemówienią 


Teate Poznuiarny. 


„ Dyrekcja teatru przesyla nam ną 
pwjacy komunikat: 
Jutro, we wtorek, ukaże się po 
pierwszy sensacyjna Sztuka w 8 akty | 
p. t „Piekielnica", 


, Powyższe dzieło sceniczne zdoby 
sobie rozgłos na wszystkich scenach 
stołeczhych, treść nader zajmująca przy 

kuwa widza uwagę nad psychologją kg 
biety zabijającej dla kaprysu mężczyznę. 
ratującego jej życie w chwili zamierzo 

nego samobójstwa, 

i Wykonanie scóniczne będzie ten 
ciekawsze, że w głównej róli wystąpi p. 
Jarszewska, artystka sceny krakowskiej 
grająca tę samą postać w Krako 
koncertowo. 

We środę dana będzie po raz 
arcywesoła komedja w 4 aktach 
śpiewami p. t: „Ułani ks. Józefa“. 

W przygotowaniu „Krzyżacy“ w 
odsłonach z powieści H. Sienkiewicza 


Z sali obrad. 


Ze Stow. pracowników ham 


diowych. 


W sobotę, o godzinie 10 wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
handlowych przy ulicy Długiej nr. 45, 
odbyło się ogólne zebranie członków, 
Na zebranie jak zwykle w Łodzi, przys 
szło załedwie 60 członków. 

Pomiędzy inuemi omawiano sprawę 
kupna placu „pod budowę własnego dos 
mu, wzamian sprzedanego. 

Zebranie otworzył prezes Stowarzy* 
szeńiia adw. przys, p. Henryk Krukow=- 
ski. Na przewodniczącego wybrano p. 
lgnacego Jaszuńskiego, „który powołał 
na asesorów pp.: A. Rosentala i M, 
Broniatowskiego; na sekretarza l. Zyl- 
berta. 


Na wniosek prezesa Stow. p. Kru- 
kowskiego, omawianie sprawy budowy 
własnego domu, mając na uwadze do- 
uiosłość sprawy, odłożono do końca 
zebrania, aby w dyskusjach wzięło 
udział jaknajwięcej członków, w tem 
mniemaniu, że pod koniec zebranja mo» 
gą przybyć jeszcze niektórzy członkowie, 

Zebranie postanowiło wykreślić z 
ustawy kasy wzajemnych ubezpieczeń 
członków na wypadek śmierci $ 14, 
który głosi, że wszyscy członkowie 
stowarzyszenia imogą być członkami 
kasy i pozostawać nimi nawet wów= 
czas, kiedy wystąpią ze stowarzyszenia, 

Następnie przystąpiono do wybó- 
rów sekretarza Towarzystwa, poiiewaź 
dotychczasowy sekretarz, N, Kołtoński 
zrzekł się mandatu wskutek konfliktu 
imiędzy nim, a zarządem Stowarzyszenia, 


Ogłoszono przerwę na 10 minut, 
poczeim przystąpiono do wyborów. 

Obrano sekretarzem p. Berlinera 50 
głosami, przeciw 10. d 

Następnie omawiano kwestje kupna 
placu pod budowę własnego domu, 

Prezes p. Krukowski zakomuniko-- 
wał, że z sumy 140,000 rubli, otrzyma- 
nej ze sprzedaży domu, pozostało 
115,000, ponieważ 26.000 rubli użyto 
na spłacenie długów hypotecznych. P, 
Krukowski zaproponował wybranie ko- 
inisji specjalnej, która wraz z zarządem 
omówi kwęstję kupna placu, za Sunę = 
mniej więcej 70 do 80 tysięcy rubli, zaś 
za resztę należałoby  pobudować dom 
dochodowy. 


Sprawa ta wywołała ożywioną i 
drażliwą dyskusję, 

Wobec spóźnione! pory kwestią 
kupna piacu odłożono do nasiępnego — 
zebrania, termin którego będzie ogło« 
szony w pismach. 


——=—— 


SG. * 


Ronikiera. 


i 
adw. Makowski — w umyśle ojca jega ` 
powstała myśl „czy nie przyjechał Ro= ` 
nikier i czy mie zrobił czego mojemu 
synowi** l 
Rzecz oczywista, iż aby myśl ta ` 
powstać mogła, niezbędne było pewne 
tło subjektywne, szczególny stosunek 
Chrzanowskiego do zięcia, | 
Tak też było: Bronisław Chrzanow ` 


A. 


= 


ski taką czuł niechęć do Bohdana Roni- 
kiera, iż widział w nim tylko złe i nic 
innego widzieć nie chciał. W  stosun- 
kach mateiialnycj — pomimo fortuny 
mihonowe|, dawat córce skromną bar- 
dzo rentę i kłopoty jej finansowe mało 
go obchodziły. W pierwszej zaraz 
chwili po zniknięciu syna pomyślał o 
zabójstwie, Gdy zabójstwo stwierdzono 
myśl o Ronikierze mocno puściłą już 
korzenie. 


l gdy koledzy zmarłego opowiadać 
j ęli o nieznajomym, choć nieściśłe 
j niedokładne były ici opowiadania — 
oświadczył „oskarżąm br, Ronikigra o 
zabójstwo mego syna“ i przy tem trwa 
do dnia dzisiejszego. 

Następnie idzie dałej — twierdzi, iż 
hr. Ronikier miał na cełu korzyści ma- 
żerjalne, choć domysł ten ua żadnych 
podstawach oprzeć się nie da, 


Myśl ta chętny znalazła posłuch w 
wydzia:e śledczym—chciano aby i War- 
szawa miała proces sensacyjny, jak 
‘miały pledawno Londyn, Paryż, Flers- 
burg, nawet Lwów. 

W tym też kierunku poszło śŚledz- 
two pierwiastkowe — pó linji, wytknię- 
tej przez powoda cywilnego. 

Skwapliwie zbierańo wszystko, co 
mogło przemawiać przeciwko Ronikie- 
rowi, choćby te z daną sprawą żadnego 
związku nie miało. Posunięto się tak 
daleko, iź w działalności jego literackiej 
zaczęto upatrywać dowodów przeciwko 
niemu: 


Cały ten materjał dowodowy, któ- 
py oskarżyciel przedstawił sądowi, należy 
Fozpatrzeć i oświetlić, 

Przedewszystkiem jednak  zajmijmy 
gię kwestją poczytalności Ronikiera, 


Mówca stwierdza, iż Ronikier ciężko 
fest obciążony dziedzicznie i że z zez- 
nań świadków o nim można wyciąg- 
nąć stanowczy wniosek, iż mamy do 
czynienia z osobnikiem zdegenerowa- 
nym. 


l l na tem tle — po wtrąceniu Roni- 
kiera do więzienia—rozwija się choroba 
umysłowa. Lekarze w Tworkach, dokąd 
Ronikiera posłano na obserwację, twier- 
dzą, iż to symulacja. 


Niestety, lekarze ci nie uzasadnili 
mależycie swego wniosku. Biegły Cze- 
chow wykazał szereg cały błędów i nie- 
dokładności w ich rozumowaniu. Uwa- 
žali za przesądzony fakt spełnienia mor- 
du przez Ronikiera i na tem opierali, 
między innymi, swe wnioski—a przecież 
(to jeszcze dziś dowiedzionem nie jest. 
‘Obrońca szczegółowo zastanawia się nad 
(kwestją poczytalności Ronikiera i przy- 
chodzi do wniosku zgodnie z dr. Cze- 
(chowem—podsądny cierpi na „psychozę 
więzienną“. 


Następnie obrońca twierdzi, iż ko- 
qzyść, którąby odniósł Ronikier przy po- 
dziale majątku Chrzanowskich — wsku- 
itek śmierci młodszego ich syna — mo- 
igła wynieść najwyżej 10 tysięcy rocznej 
renty, wreszcie analizuje działalność li- 
teracką Ronikiera i jego życie Oraz za- 
(trzymuje się krótko nad kwestią alibi 
— obalając zeznanie świadków oskar- 
żenia. 

Mowa adw. Makowskiego trwala 3 
godziny. Po przerwie zabiera głos drugi 
obrońca Ronikiera, adw. przys. Bobri- 
iszczew-Puszkin. 

Obrońca na wstępie zwraca uwagę 
sądu na niewłaściwy kierunek całego 
śledztwa pierwiastkowego, Śledztwo iść 
powinno od zbrodni do jej sprawcy, tu 
przyjęło ono kierunek wprost prze- 
<iwny. 

Zastanawiam się nad tą kwestją, czy 
Ronikier zdolny był spełnić straszną 
zbrodnię, jaką mu zarzucają. Dokonano 
tu przed wami — mówi obrońca—jakby 
sekcji na osobie Bohdana Ronikiera, 
J czegoście się dowiedzieli? Powiedziano 
wam, iż „żądza pieniędzy doprowadziła 
go do zbrodni*, 

Lecz gdzież dowody? Wiele mówio- 
no o motywach zbrodni i o rzekomo 
rozpaczliwym finansowym stanie Roni- 
kiera. Lecz zbrodnia—jak już stwierdził 
poprzedni obrońca— dałaby mu po po- 
dziale majątku przez teścia najwyżej ja- 
kieś 10 tysięcy rocznie—i dla tego miał 
mordować? 


A jego stan finansowy nie był znów 
tak rozpaczliwy, jak twierdzi oskarzęnie, 
jeśli miał jakie 8 lub choćby 10 tysięcy 
długów—to mu to jeszcze ruiną grozić 
nie mogło i nawet z łatwością mógł je- 
Gzcze kredyt znaleźć. 
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Bardzo ważnem dla brony pyta- 
niem jest, czy oskarżenie zgodnie z 
rzeczywistością przedztawiło osobę ofiary 
morderstwa. Obrońca twierdzi, iž len 
materjal który żebrańo, w posiaci zeznań 
krewnych, służby i kolegów dostatecznych 
i wiarógodnych danych nie daje. 

Dalej obrofica po kólei zbija poszcze - 
gólne punkty oskarżenia, obalając do- 
wody; na Które powołał się w swem 
przemówieniu oskarżyciei. Przekaz nie 
jest pisany ręką hr. Rońikiera. Dowiódł 
tego niezbicie biegły Zachariin, a biegli 
Zielezińiski i Krotowski podzielili jego 
wywody, 


Nie wiemy, kto wynajął w takim 
razie pokoje, ale wiemy napewno, ustaliła 
to zarówno Rozbicka jak i inni świad- 
kowie, iż w pokojach tych bywał Sta- 
nisław Chrzanowski, Niewątpliwie też 
bywała tam kobiela, opisywano nawet 
jej powierzchowność. Zresztą nie tylko 
świadkowie 0 tem Świadczą, lecz inne 
dowody, choćby bez, którego drobną 
gałązkę znaleziono w pobliżu trupa, 


Zastanawia się dalej obrońca nad 
zeznaniem kolegów zmarłego, którzy go 
widzieli przed szkołą w towarzystwie 
nieznajomego mężczyzny. Po Ścisłem 
obliczeniu dochodzi do wniosku, iż Ro- 
nikier nie mógłby zdążyć po zabójstwie 
na pociąg — którym zgodnie z oskarże- 
niem — wyjechał. 

Czy Ronikier był w dniu przestęp- 
stwa w, Warszawie? Prokurator powinien 
io dowieść; oskarżenie niesłusznie żąda 
od podsądnego dowodów, iż w Warsza- 
wie nie był. Zresztą obrona może po- 
wołać się na świadków, których zeznania 
najzupełniej są wiarogodne; gdy tymcza- 
sem zeznania, usiłujące obalić alibi pod- 
sąduego, zbyt są niedokładne, aby można 
było z nich jakiekolwiek wnioski wy- 
ciągnąć. 

Przejedźmy do poszlak dodatko- 
wych, na które powołuje się oskarżenie. 

Badania daktyloskopijne, aczkolwiek 
według biegłego Zabczyńskiego dały 
wyniki zabójcze dla Ronikiera, prowa- 
dzone były w sposób, wyłączający moż- 
ność powoływania się na nie. Dość 
powiedzieć, iż nie mamy pewności, czy 
to te właśnie ślady palców, które przed 
sobą na cylindrze od lampy widzimy — 
były na nim w chwili, gdy odkryto 
przestępstwo. Zresztą wogóle wszystkie 
wywody biegłego Zabczyńskiego tak są 
dowolne, tak nieuzasadnione, iż należy 
je z całą stanowczością odrzucić. 


Następna kategorja dowodów oskar- 
żenia — to słowa. A z niemi należy 
być szczególnie ostrożnym, mieć pew- 
ność, iż powtórzono je dokładnie i że 
je dobrze zrozumiano. 

Weźmy choćby słowa, wypowie- 
dziane przez Konikiera do Kurnatowa 
skiego „skręć pan łeb tej sprawie“, Wi- 
dziano w nich dowód niezbity przeciw 
podsądnemu, widziano w nich prawie 
przyznanie (się do winy — według ob- 
roficy zaś, była to tylko niewinna zu- 
pełnie prośba, aby MKurnatowski poło- 
żył tamę rozsiewanym przez prasę pū- 
głoskom, 

W podobny sposób tłumaczy na- 
stępnie obrońca słowa Ronikiera do 
kolegów zmarłego Chrzanowskiego. „To 
sugestja panowie, nie gubcie człowieka“, 
wreszcie zastanawia się nad opowiada- 
niem Małgorzaty Suder o frazesie, który 
rzekomo słyszała „Siasiu, nie bój się*, 
nad rozmową podsądnęgo < Wicentym 
Chrzanowski 1 dępeszaimi, kióre Roni- 
kier posyłał w przeddzień 1 w dzień 
morderstwa do żony. 


_ Pe rozpatrzeniu jeszcze kwestji u- 
działu w zbrodni Zawadzkiego i stwier- 
dzeniu, iż Zawadzki, choć mógł wie- 
dzieć © zbrodni — sam jednakże nie 
mordował — mówca patetyczaym zwro- 
tem kończy swe pięciogodzinne prawie 
przemówienie, 

Zamiary samokójcze Roni- 
kiera. 


Wczorajsze „Warsz, Słowo* opo- 
wiada fakt, nasuwający podejrzenie, że 
oskarżony hr. Ronikier nosi 


SIĘ Zz za- 
miarami samobójczemi. Prosil on mia- 
nowicie lekarza więziennego, ażeby miu 


dał jaki środek przeciwko bezsenności, 
iia kiórą rzekomo cierpi. Lekarz przepi- 
sał mu 8 proszków węronalu, do zaży- 
wania po jednym dziennie. 

Po upiywie tygodnia 
świadczył lekarzowi, że proszki słabo 
działają i prosil 0 zwiększenie dozy. 
Lekarz jednak odmówił. Nazajuwz Ro- 
uikier jął zaowu domagać się zwiększe- 
nia dozy weronalu i to tak natarczywie, 
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że w tmyśle lekarza zrodziło się podej- 


izenie, czy nie zbiera on *roszków z 
zamiarem Ołrucia się pı zażycie 
wszystkich odtazu. 

Lekarz zakómunikows. podejrze- 
ïe swoje naczelnikowi więzienia, który 


wspólnie z nm dokonał niespodziewa- 


wej rewizji w celi hr. Ronikiera. Rewizja 
potwierdziła podejrzenia: 
rze 


przy Konikie- 


znaleziono wszystkie 8 proszków 


Sprawca zamachu. 


O osobie sprawcy zamachu, jak i 
v motywach telegramy podają dosyć 
skąpe szczegóły, Z  telegramów urzę- 
dowych wiadomo tylko, że się nazywa 
Dymitr Bogrow i że jest pomocnikiem 
adwokata przysięgłego. Informacje pry- 
watnę podają, że jest on synem znane= 
go adwokata przysięgłego Grzegorza, a 
wnukiem również Grzegorza, powieścio- 
pisarza i literata pochodzenia żydow= 
skiego, ale oclirzezoneyo na prawosła= 


wie. Sprawca zamtachu był osobą, zia- 
ią w szerokich kółaci tówarzyskich 
Kijowa, Dwa lata temu ukończył uni- 
wersytet kijowski, Ożeniony jest z 
córką b. prezesa lzby adwokackiej, 
Pozniakowa. 

Wedlug uporczywie powtarzanych 


informacji, Dymitr Bogrow od lat trzech 
służył jako tajny agent ochrany. Istnieje 
przypuszczenie, że równocześnie ulrzy- 
mywał stosunki z rewolucjonistami. Nie- 
dawno powrócił z Petersburga. Podo- 
bno zawiadomił kijowską „ochranę* o 
zamierzonym zamachu na prezesa mini- 
strów i podjął się wskazać sprawcę za- 
machu. Na lej zasadzie wydano mu 
bilet wejścia na widowisko galowe, 
specjalnie dla czuwania nad prezesem 
ministrów. 

Podając tę wersję, dzienniki mo- 
skięwskie wyrażają przypuszczenie, żę 
Bogrow spełnił zamach z polecenia or- 
ganiżacji bojowej socjalistów=rewolucjo- 
nistów. 


Kijów, 16 września. Dziś władze 
sądowo-śleacze poddały badaniu naczel- 
nika „ochrany“ kijowskiej,  Kulabkę, 
który początkowo mie chciał stawić się 
na śledztwo, aż dopiero przynaglony 
zeznał, że z usług Bagrowa „ochrona“ 
kijowska korzystała niejednokrotnie i 
skutecznie. Jako popularny w uniwer- 
sytecie wskazywał organizacje i pobierał 
za usługi swoję stałą pensję, Czego do- 
wodem jego pokwitowania. Ponieważ 
Bogrow zasłużył na zaufanie, sprowa* 
dzono go z Petersburga specjalnie do 
osłony prezesa Kady ministrów. 


Badanie sprawcy. 


Bogrowa poddano pierwiastkowemu 
badaniu. ŻZachowywał się spokojnie, a 
nawet wyzywająco. Oznajmił, że bilet na 
przedstawienie teatralne otrzymał Od za- 
rządu „ochrany“, Oświadczenie to oka- 
zało się zgodne ź prawdą, mianowicie 
wyjaśniono, że prezydent intiasta dał 
„ochranie* sześć Kari wejścia „in blan- 
co", i właśnie Bogrow otrzymał jedną 
z tych kari, która mu umożliwiła wej- 
ście do teatru. 


W dalszym ciągu Bogrow udzielił 
informacji, dotyczących swej przeszło- 
Zgodnie z tem zeznaniem, Bogrow 
brał dawniej udział w organizacji rewo- 
jucyjnej, lecz w ostatnich latach oddał 
się na usługi „Ochrany“, Niedawno te- 
mu Otrzymał on z Petersburga od Or- 
ganizacji rewolucyjnej zapytanie, czy po- 
został jej wierny, Na to pytanie Bogrow 
odpowiedział potaktująco. wówczas we- 
zwano go do Petersburga, gdzie mu po- 
iecono zabić prezesa Rady ministrów, 
Stołypina, 4 Petersburga bogrow po- 
wróci zaledwie Z dni przed rozpoczĘ- 
ciem uroczystości kijowskich, 


Podczas badania prokurator powie- 
dział do Bogrowa: „jak pan mógł po- 
pełnić coś podobnego? Stołypin był go- 
ściem IKijowa, pan jesteś tutejszym mie- 
szkańcem, i Lo pana nie powstrzymało 
od zamachu“? Na lo bBogrow odparł: 


„Dla mnie Stołypin nie był gościem, 
iecź Winisirem*. Po ukończeniu badania 
na bogrowa naiożono kajdanki ręczne | 


odwięziono go do twierdzy. 


jak wydane bilet numer 
4062 


Wydawanie biletów na przedstawie - 
nie galowe było ześrodkowańne w zarzą- 
dzie miejskim 


, Udsie w ciągu paru tv- 


A RLYRCADA 
weronału nietku ętemi. Nadio znalezion4 
przy nim blankiet wekslowy ha 5, 
rb. z podpisem hrabieuvo, wydany mi 
nazwisko jakiegoś „Nikity Nazarowa* 
Kim jest ów Nazarow, niewiadomo, hr 
Ronikier bowiem odmówił 
iym kierunku wyjaśnień, 

O iaktach powyższych zawiadomio: 
no gubernatora warszawskiego, Ora? 
prokuratora sądu okręgowego. 


Zamach na Stołypina. 


godni funkcjonowało specjalne biuro, 
Które przyjmowało zgłoszenia i po ze: 
braniu przez odnośne władze informacji 
6 prowomyślności zgłaszających SiĘ ü< 
kładało listy kandydatów, a mastępnie 
wydawało im imenne bilety z podpi 
sem wiceministra i(urłowe. 

Całą tą akcją zarządzał prezydent 
miasta osobiście, przyczem żachowywa: 
na była tak ścisła kontrola legitymacji, 
iż w przeddzień przyjazdu Najjaśniej- 
szych Państwa gubetnjalny i powiatówi 
marszałkowie sziachty gubernji kijow= 
skiej nie otrzymali jeszcze biletów, zí- 
szeni byli udawać się do najrozmait- 
szych instytucji, 


W przeddzień też przyjazdu listy te 
były rewidowane jeszcze raz osobiście 
przęz szefa biura gubernatora, p. Per- 
rena. 

Jeden z członków zarządu miejskię- 
go, prezes komisji teatralnej, p. Kich, 
wymógł na prezydencie miasta, aby 
wszystkie bilety regestrowano w spe- 
cjalnej księdze oraz, aby każdy Otrzy= 
mujący bilet podpisem swym stwierdzał 
fakt otrzymania takowego. i 

Wszystkie bilety były imienne za 
wyjątkiem kilkunastu, wydanych, Z pó: 
lecenia gubernatora „ochranie*. Wśród 
tych biletów znajdował się i nr. 406 w 
18 rzędzie, 


Pokwitowanie z © 
zymania tego biletu 
st stwierdzone w księ 
e wła ręcznym pôd- 
s zelnika ki- 
w oc hrany", p. 


wany w 
skarbca miejskiego. 

Zostanie on siotografowany i roz. 
powszechniony w odbitkach wśród pu- 
bliczności, 


* 


Od chwili dokonania zamachu, w 
mieście zaczęła interesować się publi- 
czność kwestją, w jaki sposób pomocn. 
adwokata przysięgłego W. Bogrow. zna- 
ny ze swej nieprawomyślności, mógł 
dostać się na galowe przedstawienie do 
teatru. z 

W instytucjach policyjnych i żan- 
darmerii prowadzone są regestry Osób, 
poszukiwanych przez władze, tudzieź ©- 
sób nieprawomyślaych. Spisy ostatnich 
prowadzone są na czerwonym papierze, 
Nazwisko Bogrowa, jak twierdzą, zapi- 
sane było na arkuszu czerwonym, Je= 
dnak nie przeszkodziło to Bogrowowi w 
otrzymaniu biletu do teatru. 


Odnośny bilet „ochrana* doręczyła 
B ogrowowi, według pewnych źródeł jä- 
ko prowokalorowi, znanemu „OChra* 
nie“. 

Jako agent i „prowokator“ Bogrów 
z polecenia „ochrany* odbywał podróże 
do różnych miast. 


Dnia „19—21“ sierpnia Bogrów w 
„sprawach służbowych* miał jakoby jeź- 
dzić do Petersburga. Według innych źró- 
deł, Bogrow podczas ostatniego pobytu 
w Petersburgu z polecenia jednej z Or- 
ganizacji rewolucyjnych podjął sią do- 
konania zamachu na życie Stołypina, 

Dokonanie zabójstwa premiera na 
prowincji wydawało się łatwiejszem, 
szczególnie w Kijowie, gdzie Stołypin 
nie zachowywał środków ostrożności i 
bez wszelkiej straży spacerował po uli- 
cy lnstytuckiej, dochodząc do Kreszcza- 
tyku, 

x Lecz kierując się pewnymi względa- 
w, Bogrow uznał za stosowniejsze do- 
wonanie zamachu w teatrze miejskim, 


Jakkolwiekbądź Bogrow oświadczył 
wydziałowi „ ochrany“, że posiada il- 
formacje o przygotowywanym zamach u 
i, złożywszy przyrzeczenie dopomódz W 
wykryciu przestępców, otrzymał bilet do 
teatru. 


wszełkich w. 
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Zdaje się, że o ostrzeżenia Bogro- 
wa Stołypinowi nie zakomunikowano 
wcale, co tłómaczy nie zachowywanie 
przez premjera ostrożności w teatrze, 

Następnie mówią 'o tem, iż przed- 
stawiciel „ochrany* podczas pierwszego 
antrakiu, a następnie i podczas drugie- 
go rozmawiał z Bogrowem i wyraził 
przypuszczenie, iż zamachu nie będzie i 
radził Bogrowowi wyjść z teatru. Ten 
ostatni wszakże oświadczył, iż widzi ja- 
kąś podejrzaną osobę i że niebezpie- 
czeństwo jeszcze nie minęło. Członek 
„ochrany* opuścił Bagrowa, wyszedł na 
korytarz i po 2—3 minutach rozległ się 
wystrzał, 


Po zamachu Bogrow oświadczył, iż 
cewolucjoniści proponowali mu, aby się 
podjął zabójstwa Stołypina w czasie byt- 
ności swojej w Petersburgu i on się na 
to zgodził. 

W ten sposób stwierdzony został 
stosunek przestępcy z „ochraną*, nie zu- 
pełnie został wyjaśniony tylko charakter 
owego stosunku. 

Bogrow jako pomocnik adwokata 
rzysięgłego zapisany był u adwokata 
rupnowa. Ojciec mordercy jest również 

adwokatem przysięgłym i przebywą obec: 
nie za granicą. 

Mieszkanie jego pilnowane jest przęz 
wzmocniony patrol policyjny. 


Szozesóły aresztowania. 
W „Dzienniku Kijowskim“ 


» 


czy= 


= Od świadków naocznych dowiadu- 
fe się o nlektórych szczegółach zama- 
chu na Stołypina. 

W drugim antrakcie, około godz. 
10 — 11, prezes rady ministrów wraz 
z ministrem wojny stanęli około balu- 
strady, oddzielającej orkiestrę od włdow= 
ni, przyglądając się publiczności. Do roz- 
mawiających przyłączył się Józef hr, Po* 
tocki i po krótkiej wymianie zdań wziął 
z rąk prezesa ministrów lornetkę i skie- 
rował ją w stronę lóż. W tej chwili do 
tej grupy zbliżył się Bogrow i strzelił 
dwukrotnie, omal nie raniąc hr. Potoc- 
kiego. Następnie morderca próbował 
zbiedz. 

W pierwszej chwili zamętu nikt go 
nie starał się zatrzymać, i dopiero Sta- 
nistaw hr. Czapski z krzykiem: „stój“, 

trzymaj“, rzucił się ku zbrodniarzowi. 

Ten jednak wywinąt się, lecz po kilku 
krokach został schwytany przez radnych 
Kozincewa i Kitmajera, którzy go osta- 
tecznie obezwładnili. 

Wówczas dopiero cały Hum rzucił 
się na złapanego już, powalil go na 
ziemię, bijąc, depcząc nogami, kłójąc 
szpadami i płazując. Dopiero na kory- 
tarzu policji i odważniejszym osobom 
udało się go wyrwać z rąk rozszalałej 
publiczności. 


W czasie szamotania się, jeden z o- 
becnych, p. Rogoziński, schwycił po- 
dobno wysuwający się z kieszeni Bo- 
growa bilet wejścia i przy Świadkach 
doręczył go władzom policyjnym, przy- 
czem wówczas stwierdzono ostatecznie 
numer miejsca, zajmowanego przez Bo: 


' growa. 


Słan zdrowia Stołypnina. 


Kijów. 17 września, W ogólnym 
stanie zdrowia Stołypina nastąpiło pewne 
pogorszenie. 

Kijów, 17 września. Biuletyn urzę- 
dowy. W nocy nastąpiło w stanie zdro= 
wia sekretarza stanu Stołypina pogor- 
szanie. Wystąpiły objawy zapalenia lo- 
kalnego błony, skutkiem wysiąku krwi 
pod opłucną. 

O godz. 6 i pół rano ciepłóta 36,6, 
puls 80, oddech 26—28. 

O podz. 8 t pół rano ciepłota 37, 
puls 104, oddech 24—26. 

O godz. 10 rano zrobiono opatru- 
nek, przyczem ranę w okolicy otworu 
wejściowego znaleziono w dobrym sta» 
nie. Z tyłu w końcu kanału od kuli 
wyczuwać się dawała pod skórą kula, 
którą wydobyto po znieczuleniu lokal- 
nem, 

Citory przeniósł operację zupelnie 
zadawalająco. 

Kijów, 17 września. Dziś o godz. 2 
po południu lekarze dokonali wyjęcia 
kuj, ikwiącej pod skórą w okolicy 
grzbietu. 

Po operacji gorączka się wzriogła, 
śle niebawem opadia. i 

Lekarze są zdania, że stan się po- 
gotszył ale nie jest beznadziejny. 

Chory podczas operacji zachował 
przytomność. 

Po miescie rozeszła się pogłoska, 
ée stan jest arożny. 


Kijów, 17 wrzešnia— Godzina 6 m. 
30 w. — T.A.P. W stanie zdrowia Sto- 
łypina pogorszenia nie zauważono. 

KAJQOW, 17 września — T.A P 
Zapalenie opbny brzuszuej 
trwa w dalszym ciągu. 

Temperatura 36,6, 
116—120, oddech 28. 

Stan bardzu groźny. 

KIJOW, 18 września. Stan 
zdrowia Stołypina posorszył 
się. 

Temperatura spadła, Puls 
140. 

Stan krytyczny, 

Kijow, 18 września, —Biuletyn, Wy- 
dany o godzinie 9 z rana: 

W nocy osłabienie dzialalności ser- 
ca przybrało rozmiary groźne. 

Puls 132. Temperatura 37. Stan 
ogólny ciężki 


puls 


u 
-~ Z pówodu zamachu na prezesa mi- 
nistrów „Kurjer Warszawski" ogłosił w 
soboię artykuł następujący: 


Za napad na prezesa ministrów, do- 
konany w okolicznościach tak niezwy- 
kłych, spotkał się z jednomyślną oceną 
ze strony prasy rosyjskiej i zagranicznej. 
Jedriomyślność ta w potępieniu zbrodni 
politycznej jest owocem współczesnej 
myśli humanitarnej, która bez względu 
na warunki miejsca i chwili wywalcza 
sobie charakter kategoryczny w sposób 
coraz widoczniejszy. Godnem jest przy- 
pomnienia, że właśnie prasa rosyjska 
odcienia radykalnego, wiocącu od pięciu 
lat wytrwałą walkę z polityką p. Stoty- 
pina, może się, w dzisiejszych oznajmie- 
niach, powołać na szereg swych poprze* 
dnich deklaracji, w Których teror polj- 
tyczny uznano za akty szaleństw, Sprze- 
czne zarówno z rozwojem uczuć lu- 
dzkich, jak z interesami bieżącemi Rosji. 
Beż względu na stan spraw wewnę* 
trznych państwowych stanowisko to nie 
może uledz zmianie. Wybór środków 
walki politycznej nie może zależeć od 
chwilowych konjuktur praktycznych, bo 
nad niemi górują zawsze przykazania 
humanitarne ogólne, tem więcej obowią* 
źujące, iim bardziej iudzkiej, im bardziej 
szczytnej służy się sprawie. 


Takie stanowisko, zarówno ideowe, 
jak taktyczne, słuszne i godne celów O- 
gólnego postępu moralnego, niewątpli- 
wie zdobywa sobie coraz większe, jeśli 
juź nie jedyne, miejsce także we współ- 
czesnej myśli politycznej rosyjskiej, W 
każdym razie hołdują mu juź bez za- 
strzeżeń w Rosji wszystkie koła i grupy 
oświecone, t. j. te, które tworzą opinię 
i życiem publiczaem zorganizowanem 
kierują, Jest to fakt, z którego nie Mmo- 
gą nie zdawać sobie sprawy koła decy- 
dujące w państwie i który powinien do- 
pomódz do oceny danego wypadku Qd- 
dzielnego. 


Zaznaczone pośpiesznie przęz nie- 
które organy prasy i organizacje polity- 
czne pochodzenie Bogrowa jest niewąt- 
pliwie próbą rzucenia  tendencyjaego 
światła na charakter zamachu. Spodzie- 
wać się wszakże należy, że ta robota 
nie uda się wobec wiadomej już kwali- 
fikacji osobistej sprawcy, Wogóle nie 
widzimy dostatecznych moływów do O- 
baw, żeby potępiony powszechnie Za- 
mach miał się stać punktem wyjścia do- 
poważniejszych konsekwencji / polity» 
cznych. 


TELEGRANY. 


Kijów, 17 (9). Najjaśniejszy Pan z 
Wielkiemi Księżniczkami Olgą, Tatjaaą, 
Marją i Anastazją Mikołajewoównami ©: 
becny był na nabożeństwie w cerkwi w 
tomu general-gubernatora, 

Kijów, 17 (9. Najjaśniejszy Pan 
ofiarował rb. 2,500 na pogorzelców 
miasteczka Makarowa, gub, kijowskiej. 

Czernihow, 17 (9). W przeddzień 
przybycia Najjaśniejszego Pana napłynę: 
ły masy włościan, inteligencji i uczącej 
się młodzieży z różnych zakładów. Uli- 
ce, parki, ogrody zapełniły się szczelnie 
tłumem. Nastrój jest wysoce uroczysty, 

GCzernihow, 17 (9). Do wieczora 
przybysi ao 40,000 iudzi, w tej liczbie 
3,50J uełezutów włościańskich, Uhce i 
ogrudy są prze ełalone ludem. Ludność 
z yurag udłoscią oczekuję szczęśliwej 
chwili przybycia Ubóstwianego Monar- 
giy» 


Wiece w Finlandji. 

Helsingfors, Gazely ogłosiły telegram 
generał.gubernatora Zejna do guberna- 
iorów kraju, powiadamiający © zarzą- 
dzeniach dowódcy korpusu na wypadek 
rozruchów. Pomimo odezw organizacji 
socjalistycznych i gazet demonstracji w 
Helsingforsie nie było. Pewne tylko 
zgromadzenie osób zauważono koło 
domu stowarzyszenia robotniczego. O 
g. 1 ulice miały swój zwykły wygląd. 

Katastrofa kolejowa. 

Bruksela. W Persji, w pobliżu Me- 
chelu podczas zderzenia pociągów 20 
osób odniosło poranienia, 

Podróże króla Piotra. 

Paryż.  Zamierzoną oddawna, a 
dwukrotnie niedoszło do skutku wizytę 
oficjalną króla Piotra serbskiego w Pa- 
ryżu naznaczono obecnie na październik. 

Sprawa o Maroko, 

Paryż. W przeciwieństwie do opty- 
mistycznego tonu prasy nismieckiej, ro- 
kującej sianowczo pokojowe i zadawal- 
niające dla stron obydwóch zakończenie 
układów w sprawie marokańskiej, fran- 
cuska prasa zachowuje postawę spoko|ną 
ale z pewną rezerwą. 


Z powodu pogłosek niepokój. 

Paryż. Prokuratorja państwowa ma 
zamiar wytoczenia procesu karnego prze: 
ciw pismom „Patrie* i „Eclair de l'Est“ 
z powodu lekkomyślnie rozsiewanej po= 
głoski o rzekomem pojawieniu się patrolu 
25 ułanów pruskich na terytorjum iran= 
cuskiem, pod miastem Luneville'm. Pra- 
wo francuskie z r. 1881 przewiduje za 
lekkomyślne szerzenie pogłosek, niepo- 
kojących opinję publiczną, karę maksy- 
malną roku więzienia. 

Groźne zaburzenia, 

Wiedeń, 17 września. Zorganizowana 
w dniu dzisiejszym przez socjal-demokra- 
tów manifestacja przeciwko drożyźnie 
artykułów pierwszej potrzeby przybrała 
olbrzymie rozmiary. Tłum uliczny w 
liczbie około 90 ciu tysięcy zajął tak 
groźną podstawę, że konnica zmuszona 
była do kilkakrotnego szarźowania. Około 
50 osób otrzymało rany, mówią nawet 
o znacznej liczbie zabitych. Dokonano 
licznych aresztowań. Wszystko to jednak 
nie wpłynęło na usposobienie: Przed 
ratuszem wygłoszono płomienne mowy 
przeciwko rządowi i wznoszono Okrzyki 
na część rewolucji portugalskiej. Wobawie 
ponowienia się rozruchów w godzinach 
wieczornych, skonsygnowano wojsko Ww 
koszarach i rozdano ostre naboje. 


W razie powtórzenia się rozruchów, 
ogłoszony ma być stan wojenny. Roz: 
ruchy trwały do wieczora. W dzielnicy 
Ottakring przy rozgramianiu budynków 
prywatnych zabito dwóch demonstran= 
tów, którzy z tłumu strzelali do woj- 
ska. 

Sprawa Kreteńska. 

Konstantynopol. Poria otrzymała 
zadość uczynienie przez pozostawienie 
stanowiska -komisarza generalnego na 
Krecie wakującem ' i nie zamierza Obet- 
nie wszczynać żadnych kroków w spra- 


„wie kreteńskiej. 


Kanea. Projekt odpowiedzi na ko- 
munikat mocarstw będzie przedstawiony 
do zatwierdzenia zebrania narodowego. 
Zachowanie status quo jest różnie ko- 
mentowane. Prezydent oświadczył ko- 
respondentowi Peiersb. Agenc., Telegr., 
że zdaniem jeho siaius quo Oznacza za- 
chowanie praw króla gicckiego, 
Samobójstwo rewolucjonisty 

Pekin. Dowódca zbuntowanych 
wojsk syczuańskich odebrał sobie życie. 
Obawy japończyków, 

Tokjo. Prasa objawia trwogę skute 
kiem wrogiego usposobienia ludności 
chińskiej w Mandżurji przeciw japończy» 
kom, rozdmuchiwanego jeszcze przez 
prasę chińską. 

Kijów, 16 września. W mieście pa- 
nuje niepokój. Ruch uliczny ustał, Zy- 
cie zamarło. 


Ostatnie wiadomości, 
Śmierć bandyty, 

Bandyta Józef Dębski, post 
przed kilku dniami na ul. Pustej w 


z agentami policyjnymi, zmarł wyj 
zieniu. l 


po 
zzz 


Dział handlowy 


= (r) Zawieszenie wypłą 
W Pabjanicach zawiesiła wypłaty fi 
towarów wełnianycn Jakubowicz i Mogę 
kowicz, Pasywa wynoszą 80,000 rb; + 


Odpowiedzi Redakcji, 


Panu 1. W. Bydło nizinne wjprzecią 
stawieniu do górskiego np. rasy s 
carskiej. 

Pani Topass-Bernsztajnowej. W „Jeg 
nodniówce* pomieszczono wyłącznie pf d 
ce autorów, zamieszkałych w Łodzi,” 


d 


Rumor i satyra. | 


— -— = 


(Podsłuchane na kolei kaliskiej), 


— Antek kapujesz, że Kołtun W 
wiząb uż trzecie szkło stawiają i to 


“koniaku?! 


— Bal.. oni teraz są wielgie dygą 
tarze, a ich baby w aksamitach pękajął 
— W którymż djabelskim m 

tak ich przekabacili?! 

— Hal ha! przeszli już wszystkie kę 
rytarze kultury, Widzis w najwpier wypę 
ki wprawiali się na kolei w zamiar 
grubego węgia na miałki, — Potem, do 
stali się pod komendę Dobrka, gdz 
ich wytresowano w zręcznem weksig 
waniu waterklozetów na gotówkę; wresą 
cie w śledziowej główce doskonalili 
w migawkowem braniu łapówek i p 
ważnem  zwałania odpowiedzialność 
przy pomocy Mandaryna na innych : 
a teraz awausowali na sędziów do spraw 
honorowyciill... 4 


— A to ci solidarne fagasy — © 
tylko niepojadą po tem mydle za... 1 
soko PL... 


Giełda wąrszawska 
Warszawa d: 16  wrześn 


Ządano Płac, 
Papiery Państw. $ 
45 Rota s - o 9h 98 — u 
3% Poż, Wew. 1905 r. 105.75 102 78 
CAR n 1908 r. 103.75 102 75 
5%, „ Zew. 1906 r. 103.75 102 60 
6% . Prem, L Em, 471.— 462 — = 
o 7 I Em, 363.— 363 — —f 
O » Szlack. 325— 316 — —8 


Pod adresem PP-nów kapita 
listów, miłujących naukę | 
wogóle wiedzę. 


Miody człowiek, żonaty, pragnę 
udać się za granicę na studja, próg 
PP-nów kapitalistów, lub osoby zamok 
ne—o łaskawe udzielenie pożyczk 
najmniej 150 rubli na czas dłużsą 
ewentualnie do czasu ukończenia studjóg 
Łaskawe oferty u Sz. Redaktora „No 
Kurj. Łódzkiego* iam teź i informaśt 
co dó osoby. A 


tudent uniwersytetu kijowskie 
5 go z długą praktyką, specjal- 
ność: łacina język rosyjski i ma- 
tematyka, poszukuje kondycji W 
przyzwoitej rodzinie lub łekcji, 
pisze utwory, powaźne rekomen- 
dacje. Widzewska 23 m 24. Za- 
stać można od 2—4. 2670—3—1 


U 
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Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrows 
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j Odchodzą z Łodzi 


wyreśhi 7771 +; 


Bleksandrów. 
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świąteczne 


| Odchodzą z Aleksandrowa 
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Światłoleczniczy i Roentgenowski 


S, KANTORA, 


chorób skórnych, włosów, wenerycznych ! moczopłciowych 
ulica Krótka MN 4. Telefonu M 10—4il. 


| Leczenie pron itii4n i Roentgena, światłem Firsena i kwarcowem $ 
prądami wysokiego napięcia A 

cykalne usuwanie szpecących włosów), $g 

masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot, Zabłudowskiego (niemoc BR 
| płciowa), kaustyka, iusuwanie brodawek), Endo I cystoskopja (oświetlanie i 
Elektryczne świetlne kąpiele i gorące ($$ 
e „Ehelichsklata 606. 3 
i od 6—9, dia pań od 5 — 6; 


IN STYTUT DR 


speejelisty 


(choroby skóry | wypadanie włosów , 
 (świeżba, hemoroidy) elektrolity ( 


organów moczojp iowych). : ra 
owietrze. Leczenie syphilise 
Przyjmuje od 6 — 2 


ë CZERŃ 


ASB RO SEE 


z węgie kamiennego. 
Sprzedaż NA WAGĘ wyłączne: Przejazd 80a. 
Sprzedaż na sztuki, Przejezd 24 | we wszystkich 
sklepach spożywczych i f, p. 


Podpałkiie. w pęczkach „6 k. 


Składy węgla i drzawa pod firmą 
DRZEWO” 


Przejazd 24 i 8023, Tel, 17-08 i 28-60. 


fars Kroju i Szycia 
I€ APOLONII KOPYDŁOWSKIEJ 


kimono uczenicy paryskiej akademii kroju. Wydaje paw 
ty i dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka 
fintowna i prędka, prowadzona dwoma systemami; uczenice 
bierają wprawy i gusin przy pracowni sukien. Nauka mierzenia, 
owania i modelowania. Kurs wieczorowy po cenach zniżonych; 
kompietach połowa ceny», Nauka kroju teoryczna 10 rubli. 
is uczenie w każdym czasie. Po skończonym kursie uczenice 
zymują posady, Sprzedeź form papierowych, i manekinów. 
jmuje się suknie i kostiumy do krajania i pasowania. 
p” Piotrkowska Ne II5, FILIA: Bałuty, Zgier- 


ska Je 54. 
r.1165.3% 1 


MAWIA RY 


w Rosji 
"Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5, 


Łódź, Rzeźnia Miejska. 


poleca: 
i) Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną. £ 
3) Mączkę mięsną, A 


4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, | 
mokre i suche- i 


0556090 Tig, Mk 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


Tatr „RAI 


oe e mmm i m m CJ ME 
PROGRAM od 16 do 30 września r.b 
NADZWYCZAJNY PROGRAM, 


1720 0 


Wary and Burus 
Komiczni akrohaci 


Adolf Ernest 
iluzionista-manipulator, 
Steinfels=Cuo 
wykwatny śpiewaczy duet komiczny 
The 4 Doris 
Akrobaci po trampolinie, 
Hartmont 


Błyskawiczny rzeźbiarz z barwnem 
wykończeniem figur, 


J. GrOni 
Łągrzebanie Łyjącego człowieka. 
Nina i Eugeniusz Bolscy 
Balski humorystyczny duet śpiewaczy. 
— O P 
Arigossi 
Tańce z tranformacją*duet, 
Les Orsielo's 
Muzycal-Excentrik, 
Les Diodatti 
Marmutowe grupy współczesnych 
mistrzów. 


URANIA-BTO zmiava obrezów. 


W ogrodzie koncerty 
orkiestry kape!lm: SeHera, 


> 


8 poet 
Ważne dla Pañ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SAŁON dła PAN 


„EUGENJA 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 


Poleca Szan. Paniom wŁodzi! okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy t natycumiastowym wysu 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznoge:* 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane. 
pod moim kierunkiem Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach. 
Abonament na miejscu | w domach 


ʻ 


l 


pryszeze, wągry, ZAczer- 
wienienie twarzy i żółte 
plamy: Sprzedaż w per- 
fumerjach, składach apte- 
cznych i aptekach. 


r.1050 8 1 


p. adwokata przysięgł. 
Srednia M 3, 


Przyjmuje od 4 — 7 wieczorem. 


3. ZIELORA 3. 2124—4 1 


R” "g 


A, 


powwdcił, 
choroby uszu, nosa, i gardis 
mizołajewska á. Tel. 1600 
Przyjmuje od łoej eo 12ej lod 5 de 
| wiec. r.1I50 O 4 


snocjalista chorób włosów, skór= 
yeh (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphifis) 


Dr. 5. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masą 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. iod 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—3 
po poł. 2186 20 ) 


Dr, Franciszek 
Koziolkiewicz: 


Telefonu Ne 17-14. 
mieszka 
ul. Piotrkowska 103, 
Choroby wewnętrzne,  dziegi 


kobiece. 
Przyjmuje od 91 pół do bł reno, Let 
6—8 wieczorem, 2674—30—1 


me | r, FoS Skusiawinz: 


Andrzeja 3. 
Choroby skórne i wenerycza 


Godziny przyjęć: 9— hl ranQst 
4 — 8 wieczorem. W niedziele 
10—1 w południe, 


Ur. 1. Siiberste 


mieszka obecnie na Zawadze 

kiej N$£I2. Choroby skóry. 

włosów, i weneryczne. Radykał- 

ne usuwanie szpeeących wło- 
SÓW. 

Przyjmuje; od Hi pół, od 2 pół, 


pO poł, od 5 i pół. da 8 i pół, cz: 
Dla pań od 4 i pół. do Bi pół. W” 
dzielę do 3 po poł. 


r z O ZZ, 
Dr. REJTP 
Średnia Ż; 

Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHIŁ 


LISU Salyarsanem ,, 
HATA 606". 


= a 


— 


Bi Godziny przyjęć: od/8-—1 reno 1 od+-4—48 


wiecz, W niedziele i Święta 9—2 pop. 


M Lifmanowicz 


Krótka i2. 
Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 
Gystoskopia i zgłębnikowanie- 


moczowodów. 
Godz. przyjęć: od. 8—+0 i 47, 
r.1 140 od 


Dr.M.Papierny 


Kkuszer i specjalista 


chorób kobiecych, 
Przyjmuje do ti rano i ad 4 i półr de 
61 pół po południu. 


Ulica Południowa ZĄ. 
"Telefonu NR 16.86 2064 


Dr.L. Prybulski 


Choroby skórne, własów, (kos. 


metyka) weneryczne, BOG 
we i niemocy płoowę. Leczenie 


syphilisu Salvarsanemt „Ehrticb- 


Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA M2, 
Przyjmufe chorych od 8 — uj us z 
$ -- 9 of 5 — oł” 
po. pol., panie: E 


Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi i okolic 
otwieram 


przy ulicy Piotrkowskiej JE 50 


Sprzedaż Detaliczną 


moich wyrobów i polecam uznane za najlepsze 


Wełniane kołdry 
chustki 

A Pledy podróżne 
Szale kaszmirowe się 


" 


w bogatym wyborze 


po cenach fabrycznych, 


Zapewniając odpowiedzialną usługę, polecam 
nowe przedsiębiorstwo łaskawej uwadze. 


E, Hentschel jor 


| 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


D-rów L. Falka, Z. Golca, M, lelnickiego 
ulica Wólczańska M 36. i 


Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb, ambula 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. í 

„Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse- 

na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arson= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis, 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od 1Í i pół do 1 i pół 

w poł iod 7 — 8, w niedzielei święta od godz. 9—10 i 

əd 12 i pół do 1 i pół po południu Kobiety chore na choroby 

h skórne i weneryczne przyjmuje pani Dr, Zand=-Tennen= 

baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 

1145—1— 


Zachodnia N 88. 


Urządzone według ostatnich wymagań techniki i koma 
fortu. 

Snygga» Rzymska i parowa, prysznice, basen, wanny, wspas 
Lażnie: uiała sała wypoczynku, fryzjer, pedicure, SIARA 
krajowe i zagraniczne, bufet. Łaźnia I kl, otwarta tylko w środy 
czwartki, piątki i soboty, a IL kl, w czwartki, piątki i soboty. ł 


R UWAGA: O dniu otwarcia łaźni dla Pań nastąpi oddzielne 


zawiadomienie, 


Zarząd 


DRUKARNIA 
St Książka. 
Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. 20 A a aa 47 Sa 


+. 


"Wy DTR ZY ZY bi 
mum- WORAWCEWZIACNENE 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACH UMIAR- 
KOWANYCH = 3 8 8 8 s a oso s Z | 


ka ak AR AE 6 R E A A 


Wydawca: Antoni Książek. 


TEM 


Dr. L. Kiaczkin 
Kanstantynówska II. 


Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 
miT. 


5—8 


Choroby wewnętrzne i dzieci, 
mieszka obecnie: 


Wschodnia 44, 
Tel. Ne 26.92. 


NOWT KORIER ŁODZKI— 18 września 1911 roku. 


OGŁOSZENIA 
W „owym Kuejerze Łódzkim”, 


dla pań od 
południu. 
zzz CA 


i. A. (rogiowie 


Ps 


Kto szuka: 


pracy, 

posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów 
rekłamy wyrob 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
OZ 


inżynierów 


urzędników, 


techników, 
leśniczych, 
pomocnikó 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
słażby, 


Kto chce: 
GE ownai 


naiąć mieszkanie, 


kupić lub sprzedać 


ziemię, handle, 
gospodarstwa, 


pożyczyć pieniędzy 


it p. 
lub podać cośkolw 


do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


sprzedam 


liżniarka, 
8—1 rano i od rem, garn 
4—5 pe 


1143—0 brazy, 


róciła: 


Dyskrecja 
R 41. 


2696—3 -L 


wrot 44 m. 3, ___ 12655—8—] 
kuszerka M. Nowakowska Dow- 


nia na porody, 


Ów, 


w, 


PREZ, 
Ry WATÓW OE ATER 
LARK PT R 


ZNA 


Sn 


anaa z 
A P> rez 
z T 


iek 


= PY SCAYYM 2 


zenia ków: 


A!AIAIA! ie aa 


szafy do ubrania, 


'kredens, krzesła, stół, łóżka, bie- 


umywalnia z marmu= 
itur salonowy, otoma* 


na jedna z lustrem, Trema, o- 
lampy, gramofon. Na- 


r2682—3—1 


Przyjmuje zamówie- 
Udziela porad 
zapewniona Zielona 

2389—27—1 


tanio sprzędaje piękne 


ajsczinie r 
B jesienne peleryny męskie. 
Piotrkowska 128 m. 13. r2637—1 

la mężczyzn niebywała okas 


z zjal Nowość zagraniczna! 
ù Materjał Skóra angielska na 
l ubranie nie do zdarcia, łokieć 
FOLA 50 kop. Piotrkowska 128=13 
MINULOG: RWA 263:—2—1 
Ki pieszo SEINN aena | o pracowni kapeiuszy potrze- 
b WYCTI p EEE | bne zdolne podręczne i u- 
ą WYOTRZEG SIE Hasto. SPRZED. WSZEDZIE D częnice. Zachodnia 41. m. 1 
A4.PETERSSURGU.CHERSGRSK r2674—2—i 


do 


Körtinga, przy chorobach 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 


Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
Gd godz, 4—7 po poł. Spacerowa Ne 2. 


Sklep galanteryjny 


inhaiatorjum 


wziewań suchych, system, 


w okelicy ul, 


egzystujący 
Oierty pod 


nadsył, Centrzine Biuro Ogłoszeń 
L. i E. Metzl «S-ka Warszawa, 


drukarni Si, Książka, Zachodnia 37. 


zat 


oni 2 
Zachodnia 
stróża. 


nosa blank 


szy) poszu 
danki; 


bawy. Nau 
r319 0 1 


Marszałkowskiej, 
10, sprzedam. 
Zawadzka“ upr. 


r.1175 2 1 


ci od lat 4-ch do 9-ciu, 
Rysunek: Slöjd. 
Gimnastyka szwedzka. Gry, Zas 


tod. Zapisy od 
między godz. 4-ią a 6-tą przy 
ulicy Nawrot Ne 23 mieszk 15, 


sa pabianicka, 
Kaczorowski, Vis a vis remizy, 


emma PEEK M1 Tm M" S E I 17" ao 1 4 AE Wg 
p°? sprzedania Ł inoior na 5 
í 


motory na 1|'» koni 
68, Wiadomość u 
2691—3 —1 


— NC, 
wie zdolne i zamiłówane fre- 


i izraelitki (kurs wyż= 
kują kompletów dzie- 
Poga- 
Spiew, 


czanie najnowszą me- 
19 Września 


r2688—2—1 


a 12-26 TY: PARZONA TTE MI POD S O e TL 
i kge do sprzedania dom drew- 
niany w Kocianowicach, szo: 


gmina: Widzew- 


2621—3 I 


est do odebrania piesę 
końce u nóg białe i sg 
spodem biała i obcięte i 
debrać można Pasaż-Szyy 


u Boegajskiego. r26023 
aison Splendide ZAR 


5 mieszk. 3 potrze 
dobrem wynagrodzeniem 
czarki, spódniczarki, ręk 
oraz płaine panny do n 

2538 
M7 do spredania róż 
LYL i place na wypłat ią 
tówkę. Wiadomość: Rad 
ul. Szoperia Ne 18 (nag 
Grabiny) u właściciela dą 

r2654 


n aszyny do szycia, ia 
M żna kunić z powodu 
nej likwidacji zakłasu me 
cznego. Widzewska 145 


r267 
NIIEDIIECKIEgO Eyki, 4 
N tyki i stenografii udzi 
uczycie! dyplomowan, au 
mieckich podręczników 
wych, A Leder, Piotrkow 
oficyna, 3+cie wejście. 
14592, 
auczycielka z wyższeją 
ksziałceniem poszukuję 
ci języka francuzkiego. W 
mość Nowo-Cegielniana | 
sklepie, r26238 
oszukuję inteligentną | 
pannę (izraelitkę) da” 
dzieci od 3-6 lat. Warunki 
wadzka 23 m. 9, od 10—f$ 
poł. do omuwień. r2689< 
oszukuję subiektów f 
skich Zgierska 31. 267 
Paa zdolńa podręcą 
krawieczyzny. Ul. Beg 
ta 43 m. 23. r2686 
otrzebne dziewczynki dg 
cowni kapeluszy. Ceglę 
na Ne 39, w podwórzu, 
r1166— 
otrzebni zdolni tkącze do 
towych warsztatów ię 
larni, Robota stała Zachodiń 
r268 3 
otrzebny Ślusarz budo 
i chłopiec do terminy 
zorkowska 12 róg Zarze 
u Gałkego. r269 


kład maszyn do szycia pi 
kuje agentów i inka 
Oferty pod lit, M, E. proszę 
dać w administracji: r26l 
ano? Z powodu wyjazd 
do sprzedania garnitur 
kich mebli, otomana, szafa 
le innych rzeczy. Rożw 
ska 28. Wiadomość u strój 
r1161-| 

rgavinęła karta Od pas 
wydana z fabryki Poznań 
go na imię Antoniego Stalifi 
go r2687< 
PAG karta od pasa 
wydana z fabryki M. 
na imię Antoniego Boltańsk 
r2680=] 
agiiiąt paszpOri, wydal 
miny Wiskiino pow. ł 
go gub. piotrkowski 
imię Ignacego Torunia. 
2690- 
ZEE srebny krzyż 4 stoj 
św. Jerzego. Łaskawy zm 

ca zechce takowy oddać 
ministracjj „Nowego Ku 
Łódzkiego“. r2684= 
Z karte od pasi 
wydana z fabryki p, i. 
i Jesse na imię Cezara Burch 


r2681= 

"gaginęła karia od pas 
L wydana z fabryki PO 
skiego na imię Stanistawy 
dzickie j. r268U- 
'/agimął paszport, wydan 
Ł magistratu m, Tomasmi 

gub, piotrkowskiej, na imię. 
nory Festenwald. 2694- 
rżagınęła Karla Od pasz 
Ł wydana z iabryki K. R 
thala, na imię Marjanny Ź 
rjag. paszporu wydany z 
m. Kalisza gub. Kaliski 
imię Michała Rook 
r 


